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Ludwik Ulbach, sławny romansopisarz francuski 
Mario Protti krytyk, Dierks z Drezna, Friedmann 
z Frankfurtu, Opprt profesor z kolegjum Francji 
Alfons Pages dziennikarz i dramaturg, wasi rodacy 
Chodzkiewicz, Mickiewicz, profesor Pawiński, dalej 
hiszpanie; Calzada,Cazenave, włosi: Kraus komandor, 
Gaiberoglio i wielu innych, których nie pamiętam, 
znaleźli na wstępie do tego błogosławionego kraju 
uśmiech natury i otwarte serqa wszystkich!

Ręce wyciągały się ku nim i mogli sądzić, że spo­
tykają odwiecznych a tylko dawno nie widzianych 
przyjaciół...

Była to gościnność z tern wszystkiem co w niej jest 
serdecznego i... kładę nacisk na to—gościnność w ca­
lem swem znaczeniu praktycznem.

Przybywający uwolniony był od wszelkich kłopo­
tów i zajść tak nieprzyjemnych i drażliwych dla ka­
żdego podróżnego w obcym kraju.

Wszystko przygotowano: powozy, tragarzy do no­
szenia rzeczy, mieszkania, wszystko—wszystko...

Komora kłaniała się z uszanowaniem i przepusz­
czała bagaże.

Redaktor główny dziennika Diario de Noticias, 
Edwardo Coellio—o którym już wspominałem—przy­
wiózł ze sobą całą armję współpracowników ożywio­
nych najlepszemi chęciami mężów i młodzianów go­
towych na wszelkie usługi...

Przyjeżdżający przestawał należeć do siebie i sta­
wał się ich własnością, ich przyjacielem, ich go­
ściem...

Zaprawdę, jeżeli kiedykolwiek utopia braterstwa 
może przyoblec się w ciało, to z pewnością na ziemi 
portugalskiej idei tej wzniesione będą pierwsze oł­
tarze.

Dla nas właściciele hotelów, na rozkaz z góry wy­
dany, pozbyli się zupełnie shylokowskiej natury.

Dla kongresistów najlepsze pokoje, najlepsze po­
żywienie, najniższe ceny!
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grubego drzewa, i w tej samej chwili za więźniem się 
zamykały...

Komendant miał jeszcze obowiązek wciągnąć na­
zwisko aresztowanego do rejestrów więziennych, i na 
tem kończyła się cała czynność przyjęcia nowej ofia­
ry w poczet więźniów Bastylji.

Kiedy więzień następnego dnia rano otworzył 
ciężkim snem sklejone powieki i przywołał na pa­
mięć zajścia ostatniej nocy, rozpatrzywszy się ujrzał, 
że się znajduje w dość obszernym ośmiokątnym po­
koiku, mającym dwadzieścia stóp wysokości.

Światło wpadało doń przez silnie zakratowane o- 
kno; całe urządzenie składało się z łóżka osłonięte­
go białemi firankami, z dwóch stolików, kilku krze­
seł, kilku dzbanków, lichtarza, łyżki, widelca i cyno­
wego kubka.

W pierwszych jedenastu dniach pozostawiano wię­
źniów samym sobie, tak, że pozbawieni byli wszelkie­
go widoku prócz dozorców, którzy im obiad przyno­
sili; niektórzy z pozamykanych otrzymywali ku wiel­
kiemu ich zdziwieniu wybornie smakowicie, przyrzą­
dzone obiady. ' * .. ,

Po upływie pierwszego miesiąca aresztu kończyło 
się zwykle śledztwo, prowadzone przez szefa policji 
w Bastylji, poczem rozporządzenie królewskie orze­
kało dokładniej o Josie więźnia.

W bardzo rzadkich wypadkach puszczano go na 
wolność; natomiast stawiano go przed sąd parlamen­
tu lub przed nadzwyczajną komisjo śledczą, ale naj­
częściej zapadała decyzja, żeby go jeszcze trzyma­
no aż do dalszego rozporządzenia.

W takim wypadku nadaremnie starałby się dowie­
dzieć, jak długo potrwa jego uwięzienie...

Do wybitnych osobistości, do synów rodzin znako­
mitych, których chciano poduczyć karności, do woj­
skowych, którzy przeciw rygorowi wykroczyli, był 
regulamin Bastylji bardzo łagodnie zustosowywany; 
wolno im było przechadzać się po pierwszym dzie­
dzińcu, na którym mogli grywać w bilard, obręcze, 
kręgle, a nawet w karty.

Przytem dawano tym „wybranym® pozwolenie 
przyjmowania odwiedzin krewnych i przyjaciół, a 
o so by bardzo znakomitego pochodzenia zapraszał cza­
sami pan gubernator do sw’ego stołu.

Wielu więźniów miało ze sobą towarzyszy podzie­
lających z nimi los niewesoły; i tak u jednych prze.

Otóż, dziś, wspomnienia czasów owych tembar- 
dziej uprzytomniają się w moim umyśle, gdy po 
dwóch latach patrzę na niespodziany nawet tryumf 
tej idei, dla której się poświęciliśmy...

Chcę wam dowieść i pokazać jasno jak na dłoni 
postępy jakie uczyniliśmy i dla tego, jakkolwiek nie­
systematycznie, opow’iem wam o tej uroczystej chwi­
li kongresu, który przybrał nagle i bez naszych sta­
rań rozmiary nieprzewidziane.

Opowiadaniu mojemu niedostaje porządku, ale 
mam nadzieję, że mimo to niemniej zająć was zdo­
łam.

Wspomniałem wam już o entuzjastycznem przyję­
ciu, jakiegośmy doznali przy opuszczeniu okrętów i 
pierwszego dnia w Lizbonie.

Rozumie się, że przyjmowano w ten sposób nie 
nas, skromnych delegatów, ale towarzystwo, całe cia­
ło, któieśmy mieli szczęście przedstawiać: Portuga- 
Ija, kraj poetów i pisarzy, pozdrawiała związek wszy­
stkich literatów...

Od pierwszej chwili wszystko otwierało się przed 
nami.

Wyraz: „towarzystwo®, równał się legendowemu: 
„sezam®, przed którym żadne drzwi zamkniętemi po­
zostać nie mogły.

Kłócono sie o nas, dobijano.
Królewska akademja nauk ofiarowała nam swoje 

wspaniale salony, Gaemio Literario ciągnął nas do 
siebie, biblioteka narodowa stała dla nas otworem, 
szkoła politechniczna przeniosła chwilowo swe audi- 
torja gdzieindziej, pozostawiając nam używalność 
swoich apartamentów...

- Członkowie kongresu zbierali się powoli.
Codziennie, o godzinie 5-ej rano, minister portugal­

ski we Francji p. MendesLeal, jezdził na dworzec ko- 
lqi żelaznej z dwoma członkami, rady miejskiej i 
przedstawicielami różnych ministrów Portugalji na 
przyjęcie przybywających.
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cyjnych udawał się w zamkniętym powozie domiesz­
kania skazanego, dowódca eskorty dotknął go bia­
łą laseczką, poczem aresztowany musiał iść za nim i 
wsiąść do powozu, który zatrzymywał się dopiero 
przy zwodzonym moście.

Tam odzywał siędonich glos warty: „Qui vive!u— 
odpowiedź towarzyszącego oficera brzmiała: „na 
rozkaz króla!“

Żołnierz stojący na warcie zawiadamiał następnie 
dowódcę straży* który spojrzawszy na wydany przez 
króla rozkaz aresztowania (lettre de cachet), otwierał 
bramę i ciągnął za dzwonek.

Na ten odgłos udawał się komendant wraz z owym 
dowódcą straży do izby inspekcyjnej, gdzie spraw­
dzali autentyczność rozkazu, a mianowicie przekony­
wali się, czy opatrzony jest podpisem króla i jedne­
go z ministrów.

Podczas załatwiania tych formalności żołnierze 
straży, którzy tymczasem stanęli pod bronią, musicli 
trzymać kapelusze przed oczyma, ponieważ nie wolno 
im było widzieć świeżo ujętego więźnia.

Tenże został następnie zaprowadzony i postawio­
ny przed gubernatora Bastylji, który go pokrótce 
przesłuchał i przeznaczał kategorje więzienia, w ja­
kiej miał być osadzonym.

Przedtem jeszcze musial się uwięziony poddać u- 
pokarzającej procedurze rewizji i oddać wszelkie rze­
czy wartościowe; oficerowie sporządzili dokładny spis 
tychże i opatrzyli go swojemi podpisami.

Nareszcie przystąpiono do ceremonji odprowa­
dzenia... .

Kapitan dowodzący strażą przy bramie wręczył 
jednemu z woźnych ogromny pęk khiczów, a ten wraz 
ze swoimi towarzyszami prowadził pozbawionego wol­
ności przez pierwszy dziedziniec do mocnych, przcŁ 
warte strzeżonych okratowanych drzwi, z trudnością 
na zawiasach sio poruszających, przez które wcho­
dziło się na obszerny właściwy dziedziniec wię­
zienny.

Sześć silnie zbudowanych wież rozmaitej wysoko­
ści, połączonych murem ze sobą, otaczało ten dzie­
dziniec, sto stóp długości a sześćdziesiąt stóp szero­
kości mający; drzwi prowadziły do cel dla więźniów 
przeznaczonych.

Skoro tylko woźny z aresztowanym stanął przed 
celą, otwierały się podwójne skrzydła z twardego

Sastylja ijsj wpowis.
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bywały psy lub koty, n innych ptaki, króliki, a na- I 
wet myszy.

Z wnętrza Bastylji o tyle można było komunikować 
się na zewnątrz, że wielu więźniom pozwalano prze­
chadzać się po platformie wież o pewnych godzi­
nach.

Przy tej sposobności nieszczęśliwi porozumiewali 
się znakami ze swoimi krewnymi lub znajomymi, któ­
rzy regularnie stawali przed więzieniem; taka mi­
miczna rozmowa odbywała się. tern swobodniej, po­
nieważ nie było w tych miejscach żadnego nadzoru 
straży.

Za pomocą tych znaków informowano się wza­
jemnie, jaki skutek odniosły kroki poczynione w celu 
uwolnienia więźniów, lub też jaki obrót śledztwo przy­
brało.

Takiego, który miał wpływowych przyjaciół i zwo 
lenników, prędzej czy później wypuszczano na wol­
ność, ponieważ rząd unikał starannie wypadków 
śmierci znanych osobistości w więzieniu; ci zaś, któ­
rych zamknięto dla przytłumienia uwagi publicznej, 
którąby mógł wywołać proces i wyrok sądowy, pozo­
stawali powiększę; częściwwńęzieniu do końca życia.

Najjaskrawszy wypadek tego rodzaju dotknął pe­
wnego fałszerza monet, o którym rzeczą jest dowie­
dzioną, że jęczał lat 54'/, w więzieniu Bastylji.

Najsmutniejszy jednak los czekał tych więźniów 
stanu, których oddano w ręce gubernatora z rozka­
zem: „nikt nigdy nie powinien się dowiedzieć, co się 
stało z tym człowiekiem!**

Więźniowie tej kategorji byli raz na zawsze po­
zbawieni wszelkiej a wszelkiej komunikacji z ludźmi 
i ze światem, a po śmierci grzebano ich w nocy na 
odległym cmentarzu paryskim pod fałszywem nazwi­
skiem...

E. Posert.

Dwudziestopięciolecie
szkoły niedzielno-liandlowei.

—rm.— W roku bieżącym upłynęło już dwadzie­
ścia pięć lat istnienia szkoły niedzielno-handlowej.

Instytucja ta przez póltrzecia dziesiątka lat swego 
istnienia, dzięki troskliwemu kierunkowi i sumiennej 
pracy nauczycieli, zdołała oddać poważne usługi na- 
'szemu ogółowi.

Dlatego też w chwili jubileuszu bezspornie należy 
.'się. jej kilka słów uwagi.

Otóż myśl założenia specjalnie szkoły handlowej 
.dla młodzieży tego zawodu w Warszawie, powstała 
^pierwotnie w" roku 1850, kiedy poruszył ją ówczesny 
starszy zgromadzenia kupców, p. Józef Kohler.

Projekt ten, zaradzić mający nader ważnej po­
trzebie, znalazł gorące poparcie u podstarszego zgro­
madzenia p. Ksawerego Szlenkera, i w rezultacie sta­
rania ich zdołały rzecz do pożądanego doprowadzić 
skutku.

W roku 1851 kupiectwo warszawskie na ogólnem

zgromadzeniu uchwaliło, że szkoła dla młodzieży 
handlowej ma być stanowczo założoną i zobowiąza­
ło się do posyłania do niej uczniów na naukę.

Stale uposażenie szkoły wyznaczone zostało w kwo­
cie rs. 16,800.

Opierając się na tej uchwale, zarząd starszych 
zgromadzenia kupców wypracował projekt ustawy 
szkoły rzemieślniczo-handlowej i przedstawił go do 
zatwierdzenia p. ministrowi oświecenia.

Zatwierdzenie nastąpiło w’ r. 1854.
Na zasadzie tego przystąpiono do jaknajenergicz­

niejszego wprowadzenia szkoły w życic i poczyniono 
odpowiednie przygotowania.

Akt otwarcia szkoły odbył się w dniu 3 lipca 1855 
roku.

W planie wykładów pomieszczone były: religja, 
język polski, niemiecki, rosyjski, arytmetyka i ra­
chunkowość handlowa, wiadomości z buchalterji, 
prawa wekslowego i geograiji handlowej.

Kurs nauk został rozłożony na lat cztery.
Na wykład nauk były przeznaczone w dnie nie­

dzielne i świąteczne po cztery godziny, z których je­
dna na nabożeństwo i naukę religji, pozostałe zaś na 
wykład innych przedmiotów.

Praktyka jednak w następstwie przekonała, że 
cżtery godziny na dzień nie wystarczą, nawet przy 
największej gorliwości nauczycieli i pilności uczniów, 
na zadawalniające przejście zakreślonych progra­
mem kursów i odniesienie należytej z wykładów ko­
rzyści.

Przedsięwzięto tedy po jakimś czasie starania o 
zwiększenie liczby goclzin pracy.

W rezultacie, po dziesięciu latach istnienia szkoły 
zwiększono liczbę godzin tak, że obecnie uczniowie 
pozostają w szkole co niedzielę i święto po sześć go­
dzin, z których jedna jest poświęcona wykładowi 
religji.

Powiększenie liczby godzin nauki wdnie niedzielne 
i świąteczne nie zaradziły zasadniczo niedogodności 
z braku czasu do pracy wynikającej i nie położyło 
kresu staraniom o dalszy rozwój szkoły.

Urząd starszych zgromadzenia kupców pojmując 
dobrze, że wykłady niedzielne w nader szczupłym 
tylko, elementarnym mogą być prowadzone zakre­
sie i że młodzieży handlowej w obecnych warunkach 
potrzeba znacznie wyższego poziomu oświaty, posta­
nowił starać się o utworzenie przy szkole dodatko­
wych kursów wieczornych.

Rzecz ta jest obecnie już faktem spełnionym.
Po dwuletnich zabiegach, w listopadzie roku zesz­

łego zdołano wreszcie uzyskać od właściwych władz 
pozwolenie na otwarcie kursów wieczornych przy 
szkole niedzielno-handlowej.

Warunki otwarcia tego rodzaju kursów są nastę­
pujące: a) wykłady, nie wyłączając buchalterji, od­
bywać się mają w języku rosyjskim, b) na kursach 
wieczornych głównie wykładane być winny przed­
mioty już wykładane na lekcjach niedzielnych.

Rzecz prosta, kursom wieczornym zapewnić mu­
siano odpowiednie utrzymanie, do którego przyłożył 
się głównie obecny urząd starszych, a szczególniej o- 
sobiście sam starszy p. Jan Bloch.

Salon i pokój sypialny na pierwszem piętrze, z o- 
knami wychodzącemi na rzekę, z wspaniałym wido­
kiem, z kuchnią wyborową, taką np. jak w Grand 
Hotel’u paryskim... wszystko razem za dziesięć fran­
ków dziennie!...

Przyznać trzeba, że te drobne szczegóły nie są do 
pogardzenia.

Żaden członek kongresu nie mógł zrobić kroku 
na ulicy, żeby w tej chwili nie znalazł się ktoś chę­
tny ofiarujący się mu za przewodnika...

Ćhciałeś co kupić, zaledwieś zapytał, już masz cze­
goś potrzebował; byli tacy, którzy aż się gniewać 
obcięli, mówiąc, że chcą przez użycie poznać war­
tość pieniędzy miejscowych.

I to było trudno— nie pozwalano nic kupować i za 
nic płacić.

Trzeba jednak było nie dać się uśpić tym rozko­
szom kapitańskim i wziąć się do pracy...

Przybywając do Portugalji mieliśmy cel podwój­
ny; naprzód pragnęliśmy, w kraju, gdzie młodzi pi­
sarze zbyt łatwo tłómaczą autorów zagranicznych 
bez ioh zezwolenia, zwalczyć złe w jego własnej kry­
jówce — dalej mieliśmy na względzie inną nader 
ważną kwestję, a mianowicie „kwestję brazylijską1*.

Brazylja żyje... Portugalją!
Używając tego samego języka, kradnie ją ona nie 

przez tłumaczenia, ale przez podrobienia i falsyfika­
cie...

Cierpią na tern wszyscy literaci i autorowie dra­
matyczni.

Mendes Leal, Pinheizo Chagas, dramaturg wielce 
zasłużony i inni są obrabowywani i bezwstydnie ob­
dzierani ze swej własności literackiej przez Brazylję, 
jak niegdyś Franeja oyła. okradana przez Belgię.

Brazylji więc wytoczyliśmy wojnę i walk* byłą 
zacięta.

Zaraz 19-go września ukonstytuowaliśmy biuro 
kongresu.

Wybraliśmy czterech prezesów honorowych.
Byli nimi: król portugalski (ojciec) Don Fernando, 

książę d’Avila, Rodriguez Sampayo i Henryk Martin.
Pozwólcie powiedzieć parę słów o tych osobisto­

ściach.
Portugalja posiada dwóch królów: jeden panujący 

Luiz I, o którym pomówimy później, i drugi król ho­
norowy don Fernando.

Ten ostatni ma lat około sześćdziesięciu, wysoki, 
przypominający z wielkim żalem naszym Napoleona 
Iii-go rysami twarzy, a jeszcze więcej dużemi Wąsa­
mi i hiszpanką...

Don Fernando jest wielkim miłośnikiem sztuki— 
namiętnością jego jest ceramika.

Mówi dobrze po francusku, ale gardłowym akcen­
tem i z pewnem seplenieniem, często komiczno spro- 
wadzającem efekta.

Oprócz starej porcelany i starego fajansu, lubi on 
i wiele innych rzeczy, to też na życiu jego cięży pe­
wna drobnostka...

Bądąc żonatym z jakąś niemką z Gotha, czy też 
z Lanenburga, zakochał się w pewnej śpiewaczce 

i występującej na scenie teatru w Lizbonie, pani Hen- 
sler...'

Pani ta była wdową i król mimo wszystko i mimo 
wszystkich, ożenił się z nią morganatycznie...

Nawiasem mówiąc, morganatyzm jest to piękny i 
wygodny wynalazek, ale... nie dla wszystkich przy­
stępny.

Niemka umarła, a don Fernando, który przenosi 
szczęście domowe nad wszelkie ludzkie gadaniny, 
żyje sobie spokojnie z „comtesą**, która oficjalnie nie 
jest przyjęła u dworu i nie nosi tytułu królowej,..

Jestto kobieta mniej więcej czterdziestu pięciu lat,

brunetka, o rysach nieco odrych, ale mimo ',aT 
miła, grzeczna i przystępna. 9|j-

Gdyśmy przybyli złożyć jej wizytę w Cint’'*’.^^ 
cu dostojnego jej męża, kazała sobie PrZ 
członków biura kongresu, których nazwisk* 1 
już na pamięć.

W ten sam sposób Napoleon udawał, źe P” „r 
wszystkich swoich weteranów i nazywał ,cU ‘ 
mieniu!

Książę d’Avila jest prezesem izby parów.
Starzec ten, o twarzy wyrazistej i iutelig^. 

z wielką uwagą i zajęciem towarzyszył nanl 
szych pracach. ,

P, Rodriguez Sampayo jest nestorem dzień11 
portugalskich. . jjeit'

Wreszcie czwartym prezesem honorowym W 
ryk Martin, słynny francuski historyk. utali^A

Tu znowu, tak samo jak w Londynie, SPgef 
figla stowarzyszeniu literatów francuskich l sb 
de lettres de France), które wskutek nieda)4 
wytłumaczyć uprzedzeń nie jest nam przyj U wył”*”'

Pamiętacie zapewne, że w roku zeszły’* 
śmy raz prezesa p. Edwarda About, który OJ. {jtór? 
czas także prezesem tamtego stowarzysz*3*1 - 
raczył ze zwykłą sobie uprzejmością 
powagi swego nazwiska i swego talentu. ,^e.

Otóż stowarzyszenie miało mu to wielce < 
Teraz wybraliśmy jednym z naszy011 1

Henryka Martin, który jest obecnie Prezto £ć1, 
rzystwa literatów francuskich i który ’J*’, 
dność tę przyjął i wygłosił mowę na czea 
stwa literackiego międzynarodowego... . JZje|j, 3

Za powrotem będą go tam także źle * dObi® £ 
jesteśmy przekonani, że każdy będzie W 
zaszczyt bronić i popierać stowarzyszeni

Na początek lekcje wieczorne otwarte zostały 
uczniów dwóch starszych klas, trzeciej i czwart

Przypadają one dwa razy na tydzień, a ej 
cie we wtorki i czwartki, od godziny wpół do os 
do wpół do dziesiątej. j0.

Dodać trzeba, że na dodatkowe te lekcje ”cZ. 
wie uczęszczają z wielką gorliwością i pilnością 
postępy ich są wogóle bardzo znaczne. „0

Szkoła nicdzielno-handlowa przez cały czas sw 6 
istnienia wyróżniała się zawsze bardzo awczną j 
bą uczniów; dowodzi to najlepiej jej *wotn<> 
konieczności w naszych warunkach. . .[?

W pierwszym roku odrazu zapisało się do szK 
236 uczniów. .

Następnie zapisywało się co rok do zakładu os 
180 uczniów; najmniej uczniów bo 83 zapis**0 L) 
na rok szkolny 1856, najwięcej bo 676 (raze”1z 
wnymi) na rok 1874. * , n.

Przecieciowo w ciągu dwudziestu pięciu iej 
częszczało do szkoły rocznie po 442 uczniów, 
liczbie podług wyznań: rzymsko-katolików 243, 
znania mojźeszowego 130, ewangelików 62 i Pra 
sławnych 7.

Wogóle przez cale ćwierć wieku uczyło się ć8Z 
le 11,037 uczniów. .

Takie są dane ogólne z chlubnej działalnościsZ jj 
ły, która przez czas swego istnienia zdołała ze s^cł 
murów' wypuścić w świat przeszło dziesięć 
młodych ludzi i dać im choć zasadnicze pods’* 
specjalnych wiadomości. ,

Na zakończenie rysu niniejszego dodamyej 
szczegółów o stanie szkoły niedzielno - hanu10 
w roku szkolnym 1879/80.

Na rok ten zapisało się do szkoły 509 ucz*1 
w tej liczbie nowych 208; w ciągu roku ubyło 1° ’ |,

Na kursa wieczorne w drugiej połowie roku sZ y 
nego uczęszczało z ogólnej liczby 80 uczniów » 
trzeciej — 54, a z 57 uczniów klasy czwartej ""’Cr

Świadectwo z ukończenia całego kursu na° 
trzymało 36 uczniów.

Nagród rozdano 10 i listów pochwalnych 23- 
Promowano 169 uczniów.
Dodać należy, iż szkoła, oprócz czterech kl*s $ 

malnych, posiada jeszcze klasę przygotować^ 
wszystkie klasy są podzielone na oddziały ró*u 
głe l($

Na utrzymanie szkoły w roku tym wydano r* 
rs. 4,383 kop. 63, a mianowicie rs. 1,029 k. 5 
centów od kapitału ofiarowanego przez zgrom3 $ 
nie kupieckie na własność szkoły, rs. 2,454 ky^ie 
z sum zgromadzenia kupieckiego na powięk8*^) 
etatu szkoły co do kursów niedzielnych i rS‘ 
na koszta kursów wieczornych. , a|e-

Na zakończenie wreszcie niniejszego, odda° ®j0|- 
ży słowa prawdziwego uznania skromnemu a lVfot 
nemu pracownikowi, jakim jest długoletni 
szkoły niedzielno-handlowej p. Gagatnicki, k’ cy 
sumiennej i gorliwej, a nie szukającej rozgłosu-V 
zawdzięczyc należy świetne rezultaty, jakie o8’*0 
ła szkoła.
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SjrmierórzeDie sij seflzieio Dckojn.
Halny* 1 •t"iU Wczorajszym drugi departament krymi- 
Btanćj- Siłd°wej warszawskiej rozstrzygał w in- 
ju njp P,er'vszej sprawę przeciw b. sędziemu poko- 
otozt ,a’. Ęugenitiszówi Koniemu, oskarżonemu 
kwjta^v°u’en’e za pomocą nierzetelnego prowadzenia 
dzani''1^2 * 4̂  nielegalnych poprawek cyfr i sporzą- 

ŚleH a’sz3'wycl> dokumentów.

a£<>o"'e’ które jest symbolem braterstwa powszech-

Preżesów czynnych mieliśmy Ludwika Ulba- 
Zasłup Jebanego naszego Ghodzkiewicza, tak dla jego 
ZeutJP ęs°bistej, jak również i dla tego, że repre- 
łep i,„v,ł Kraszewskiego, któremu obcięliśmy złożyć 

pa°w uroczysty.
ey,ineffC 10dz^ teraz do opisu posiedzenia inaugura- 

auiiobniCtnja nauk oddala do dyspozycji kongresów
i • ?S'c*nego i literackiego wielką salę biblio- 

i obszerną, bogato choć poważnie o-

Kii; n|3bl ■pod monumentalnym baldachimem, obi­
eli kiżpltem ' gronostajami, znajdowały się trony 

0|. ■ 'v-
v<- sil !iri'',lowie nie uważali za stosowne przybie-

• haejj stroje fantazyjne lecz stanęli w czarnych 
V? j.J/jak .wszyscy inni członkowie kongresu.
?.a cal' kapelusze zwyczajne.

V'‘-'ikn oznakę królowie przywdziali na siebie 
M n» ró^okolorową.

. Oezv , urll)ący don Luiz, jest otyły, blondyn.
j•'".'łaja n,a mebieskie, zblakłe; blond jego włosy 
^l^mi Wvdyjfl00 na cz°k'’> a wąsy tak jasne, że się 

b&pi1‘1gVinl^Zen’a ’nail£'Lll’acyjne odbyły się jedno 

l f ai>tropologistów, o godzinie wpół do 
, iiasze ?, trzeciej z południa.

„ zuąjdowaliśmy sie i na pierwszem.
4-p. 11 dowiodę, co to znaczy mięć dobre płu-

w'*ami na, P' fcZj5'jlialnym antropologów — których
antroP°fagami, co weszło

n n a de On,'.lzbonie—zasiadło trzech starcówpp.
* k^los Ribeiro Quatrefages i sekretarz jeneralny

iiastnl .Wo> wyprowadzone w tej sprawie, wykryło 
^.•PUjące fakta:

półtrzecia roku służby swej w Warszawie 
Hip^ 1Usz Koni roztrwonił z powierzonych mu pie- 

°*P Lr1za^°wych i prywatnych ogółem rs. 23,442 
* ,4‘

ków IIla ta składa się: a) z dwóch zabezpieczeń spad- 
klipń a.ttianowicie rs. 18,863 kop. 571/, zmarłego 

“tha i rs. 1000 sukcesorów Rifengloeka; 
kazóiy ,rail^ct1 w sprawach karnych na zasadzie na­
ziom Wykonawczych rs. 173 k. 55%; c) z kaucyj 
do no‘Va Przez różne osoby, oraz przeznaczonych 
W rul)C Z'a^‘ między wierzycieli, a niezapisanych 
^iężii r‘V;Ce Schodów rs. 2129, wreszcie d) z kar ple- 

Ażeh Za kontrawencję stempla.
fr (j0 ?y ukryć brak pieniędzy, Koni nie zapisywał 
i o8f’.I10(*zie sum, jakie otrzymywał od urzędników 
szej. Prywatnycli, albo zapisywał je w ilości mniej-

Żądny ] koszącym pieniądze Koni nie wydawał 
nie z-’c,11 Pokwitowań, albo też dawał kwity, wycięte 
kiep. ' P°W’edniego kwi arjusza, albo wreszcie blan- 
gdy‘bvł itarjuszów, jakie pozostały mu z czasów, 

wtM S * *fdzia pokoju w okręgu dynaburskim.
W ,Zcm> d a ukrycia roztrwonienia, Koni pisał 
Piawin/ księgach pokwitowania fałszywe lub po- 

Tal i ,Pozye.ie dochodów.
Rada wypadków fałszerstwa wykryto dwa.

Koni no •Co d° popełnienia nadużyć powyższych, 
M‘nv P’,erwiastkowem śledztwie przyznał się do 

Na z pe,ni?- ;;
stano)ypSadąie tego wszystkiego senat rządzący po­
ddany ’ az«by b. sędzia pokoju Eugenjusz Koni 
y.przestp sił pod sądizby sądowej, jako oskarżony 
^59 kolj£Vstwa, przewidziane w artykułach § 354 i 

W tej karnego.
ra.isze,J et*y sprawie odbyło się posiedzenie wczo- 

?0,nasze81^dzeniu przewodniczył towarzysz prezesa 
^kaiidP,.k„ >.j, wobec członków izby Kastrioty- 
. ^niOgkfrKą i Koczubeja.
h Dolin 1 °skarźenia stawiał towarzysz prokurato- 

P,'Olld podsądnego adwokat przysięgły Ebert.
217 ?a°cześnie, jako powód cywilny, z akcją o rs. 
Zjk.°P. 50 występował przeciw Koniemu jeden

Vhodowanych przezeń p. Turkus.
z n?, pOtniędzy wezwanych świadków nie stawił się 
ee^z^Czjny choroby przyjaciel oskarżonego, Zaj-

Towarzysz prokuratora, uważając zeznanie świad­
ka tego za bardzo ważne, prosił o odłożenie spra­
wy. . . . .

Natomiast adwokat podsądnego, Ebert, wyraził 
zdanie, iż sprawa może być roztrząsaną, gdyż wobec 
szczerego przyznania się oskarżonego, zeznania 
świadków nie mają wagi doniosłej.

Sąd postanowił przystąpić do słuchania procesu.
Na zapytanie przewodniczącego, który wyszcze­

gólnił puńkta oskarżenia, podsądny przyznał się do 
winy.

Do roztrwonienia pieniędzy popchnęły go długi.
Przybył do Warszawy zadłużony,. tu ożenił się, 

wydatki zwiększyły się jeszcze bardziej.
Pieniędzy potrzebował wielce, brał tedy kwoty, 

jakie złożone były u niego, sądząc wszelako, że bę- 
j dzie mógł je zwrócić.

Ze względu, iż podsądny przyznał się do winy, 
sąd uznał badanie świadków za zbyteczne.

Glos zabrał teraz towarzysz prokuratora.
Wypadki trwonienia pieniędzy cudzych w czasach 

ostatnich stały się niestety powszedniemi, lecz w da­
nym razie fakt ten, ze względu na towarzyszące mu 
okoliczności, nabiera znaczenia donioślejszego i są­
downictwu czuć się daje dotkliwie.

Koni przybył do Królestwa w liczbie pierwszych 
przedstawicieli nowej tu instytucyj sędziów pokoju, 

. winien wiec był na równi z towarzyszami swymi 
I szczególnie troskliwie dbać ojej powagę.
j Koni był dobrym prawnikiem, miał za sobą pra- 
t ktykę sądową, wiedział, jakie są jego prawa i obo- 
i wiązki, a jednak roztrwonił powierzone ma z urzędu 
I pieniądze.
, Pieniędzy tych chyba nie użył tylko na spłacenie 
| długów i zaspokojenie pierwszych potrzeb życia.

Strwonił daleko więcej, niż wynosiły jego długi, 
strwonił rs. dwadzieścia kilka tysięcy.

1 Dla podsądnego niema okoliczności winę łagodzą- 
! cych,
! Przyznanie się do winy nastąpiło wtedy, gdy dla 

śledztwa była już widoczną.
Sąd winien zatem ukarać go z całą surowością, 

aby eo ipso podtrzymać te zasady, które przechowy­
wać jest obowiązane całe sądownictwo.

i Adwokat przysięgły Ebert dowodził, że i w tej 
sprawie winny być wzięte pod uwagę okoliczności 
łagodzące.

Człowiek taki, jak Koni, prawnik, świadomy od­
powiedzialności wszelkiej, mógł się dopuścić owych 
czynów tylko pod wpływem szczególnych jakichś 
motywów.

W duszy człowieka tego musiało się dziać coś o- 
sohliwszego.

Być może, iż starcowi ojcu trzeba było dopomódz. 
być może, iż choroba żony wymagała pieniędzy, byc 
może dziecko umierało, a ratunek pociągał za sobą 
koszta wielkie.

Prawość nie pozwala wprawdzie chwytać się ta­
kich środków, lecz, bądź co bądź, nieszczęśliwy za- 

i sługuje choć na pobłażanie.

Każdy z nich odczytał memorjał, a każde czytanie 
trwało 20 minut z zegarkiem w ręku...

Otóż biedni staruszkowie, astmatyczni i kataralni 
czytali, jak to mówią, dla swoich własnych wąsów, 
punktując okresy swoje odchrząknieniami i wes­
tchnieniami, tak że mimo najlepszych chęci i wysił­
ków widocznych nikt nie słyszał ani jednego słówka...

A było tam zebranych co najmniej pięćset osób, 
całe ciało dyplomatyczne, fakultety uniwersytetu i 
co najciekawsze... piękne panie!

Ani jeden wyraz owych memorjalów nie dostał się 
do uszu słuchaczów; możecie sobie wyobrazić, jak to 
smutne robiło wrażenie.

Nareszcie posiedzenie się skończyło i nasze za­
częło.

Nie mam tu zamiaru wychwalać naszej elokwencji, 
lecz tylko nasze przyrządy głosowe.

Kiedy Mendez Leal, potem Martin, potem Ulbaeh 
i wreszcie wasz Chodzkiewicz poczęli wygłaszać 
swoje mowy, sprawili wrażenie trąby archanioła 
budzącej z grobów umarłych na sąd ostateczny.

Każdy już na pół drzemiący wstrząsnął się cały...
— O cudo! ja słyszę!—każdy w duchu wykrzy­

knął.
Niema wątpliwości, że mowy były dobre, ale mo­

głyby być złe...
Było to dla wszystkich obecnych... zmartwych­

wstanie; głośne salwy oklasków przyjmowały każde 
wybitniejsze zdanie.

Odkładając żart na stronę, przyznać trzeba, że 
mieliśmy powodzenie jaknajzupełniejsze.

Odwoływaliśmy się do uczuć prawdziwie ludzkich.
Serca biły zgodnie z naszemi, a kiedy obaj królo­

wie powstawszy z miejsc swoich _ przyszli uścisnąć 
nam ręce, byliśmy dumni z tego uścisku.

Kończę ten list, ale zaraz zacznę drugi, który wam 
przyniesie bliższe szczegóły z dalszych naszych 
<?xyupoki. Lurmina.

Obrońca pytał Koniego w cytadeli, jakie pobudki 
skłoniły go do przestępstwa.

Podsądny wahał się przy odpowiedzi i wreszcie 
nie wyrzekł objaśnienia.

Widocznie były tu okoliczności ważne, związane 
ze stosunkami ródzinneini Koniego, których on dla 
tego właśnie wyjawić nie chce.

Woli sam cierpieć, a rodzinnych spraw nie dotykać 
publicznie.

Wreszcie samo szczere przyznanie się do winy 
przemawia na jego korzyść.

Koni wtedy bowiem jeszcze się przyznał, gdy 
śledztwu nie wszystko było wiadomem; przytem sam 
wyjawił takie szczegóły (np. dotyczące manipulacji 
z rewersom Halperna), jakie trudno byłoby wykryć.

Ze wszystkich tych więc względów prosił p. Ebert 
o złagodzenie kary dla podsądnego, o zastosowanie 
doń mianowicie artykułu 774 kodeksu karnego.

Ostatnie słowo dane było podsądnemu.
Głosem drżącym, ze łkaniem, raz jeszcze przyznał 

sie do winy, prosząc o przebaczenie, iż shańbił po­
wierzoną mu godność sędziego.

Rzekł, iż wie że jest winnym, że zasługuje na su­
rowa karę, lecz błagał zarazem, ażeby możliwie 
zmniejszono mu karę, bynajmniej nie przez wzgląd 
na niego, ale przez wzgląd na jego rodzinę, przez 
wzgląd na matkę, żonę i dziecko, które cierpieć bę­
dą niewinnie.

Odwołał się do serca sędziów, które najlepiej wy­
mierza sprawiedliwość, któremu sumienie nie czvni 
nigdy wyrzutów.

Sąd, po sformowaniu pytań i po półgodzinnej nara­
dzie, ogłosił następujący wyrok:

Eugenjusz Koni, uznany za winnego, według § 354’ 
i 359, skazany zostaje na pozbawienie wszelkich 
szczególnych praw i przywilejów i zamieszkanie 
w gubernji irkuckiej, bez prawa wydalania się z o- 
znaczonej miejscowości przez lat cztery, a do innych 
guberni) przez lat dwanaście.

Należność powodowi cywilnemu Turkusowi zasą-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— Jak twierdzą gazety rosyjskie, wkrótce wnie­

siony zostanie do jednej z władz prawodawczych 
projekt prawa, określającego w nowy sposób zakres 
działania i stanowisko żaudarmerji kolejowej.

— Gołos zapewnia, że w Królestwie poczynione 
zostały ostatniemi laty studja nad czterma nowemi 
kolejami żelaznemi. Linje, na których przeprowadzo­
no studja, są. 1) z Iwangrodu (Dęblina) na Radom, 
Kielce, i Miechów do Dąbrowy, długości J66 wiorst; 
2) z Koluszek (stacja kolei warszawsko-wiedeńskiej) 
na Bodzechów do Lublina, długości 426 wiorst, z o- 
dnogami w kierunku od Bodzechowa do Sandomie­
rza, długości 38 wiorst i od Lublina do Tomaszowa, 
długości 109 wiorst; 3) z Słupna do Kutna (stacja ko. 
lei bydgoskiej), długości 100 wiorst i 4) z Kalisza na 
Sieradz do Łodzi, długości 108 wiorst, z odnogą od 
Sieradza do Wieruszowa, długości 48 wiorst.

— Na przystankach drogi żelaznej nadwiślańskiej 
w Konopnicy i Celestynowie otwarte zostały stacje 
telegraficzne do przyjmowania korespondencji we­
wnętrznej.

= Z powodu kwestyj wynikłych co do opłat wno­
szonych od protessu weksli i legalizacji różnych 
aktów sądowych, z decyzji jw. warszawskiego jene- 
rał-gubernatora ustanowioną została specjalna komi­
sja, złożona z członków władz sądowych, kontrolu­
jących i magistratu tutejszego, pod przewodnictwem 
r. t. Wiłujewa; komiąja ta rozpocznie swe prace 
w tych dniach.

=s Prof, zwyczajny warszawskiego uniwersytetu, 
radca dworu Wostokow, wysłany zostaje, z rozporzą­
dzenia ministerjum, w celach naukowych za granicę 
na 8 miesięcy; nadto przedłużono jeszcze o rok ter­
min pobytu za granicą w celach naukowych kandy­
data warszawskiego uniwersytetu Kaczanowskiego

= Stróże domów, obok których znajdują sie mos­
tki żelazne 'na ulicach, oczyszczając rynsztoki, pod­
noszą płyty mostków i następnie nie kładą ich na 
miejsce, wskutek czego oprócz wynikających różnych 
nieszczęśliwych przypadków, często giną takowe 
płyty; z tego powodu wydane zostało świeżo rozpo­
rządzenie zalecające służbie policyjnej pilny nad 
tern nadzór.

= Kasa oszczędności, w ciągu tygodnia od 26-go 
września do 2-go października r. b., wydala 73 no­
wych książeczek, oraz przyjęła w 466 wnioskach 
rs. 10,490 Kop. 70. W wyżej oznaczonym czasie ka­
sa wypłaciła na żądanie 230 uczestników (oprócz pro­
centów rs. 150 kop. 91) rs. 14,806 kop. 63, orazumo- 
rzyła 77 książeczek. Ogólna liczba 32,058 uczestni­
ków posiada kapitał rs. 1,195,328 kop. 76'/2.

= W tych dniach skarbiec Banku polskiego za-
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opatrzony został w 15 szaf żelaznych, wartości oko­
ło 3,000 rubli, do przechowywania gotowizny, oraz 
papierów procentowych, składanych za otwarty kre­
dyt. Szafy te na skutek odbytej poprzednio konku­
rencji wykonane zostały w fabryce kas ogniotrwa­
łych Hieronima Zielezińskiego w Warszawie. Wpierw 
sprowadzano je z zagranicy...

’== Lodzer Ztng. donosi, iż w Łodzi powstać ma 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu dla handlu i 
przemysłu11.

= W dniu wczorajszym ogłoszony został w są­
dzie okręgowym motywowany wyrok w sprawie St. 
Hiszpańskiego.

= Nieszczęśliwym, który utopił się w sobotę ra­
no na jednej z pryncypalnych ulic Warszawy, był J. 
Tuszewski, robotnik w fabryce pp. Lilpopa i Rau(a; 
zwłok jego dotąd nie znaleziono.

= Hippomanom ku uciesze podają poranne pisma 
wieść o bliskim nader przyjezdzie do Warszawy to­
warzystwa „jeźdźców sztucznych11 pod wodzą p. Sa- 
lamońskiego.

«= Z literatury.
* Dnia 1-go października w-yszedł z pod prasy ze­

szyt X-ty „Słownika geograficznego11, zawierający 
w porządku alfabetycznym wyrazy od „Cydar11 do 
„Czeremoszno.“

* Ukazała się w obiegu księgarskim rzecz dra A. 
Chałupczyńskiego p. t. „Oniektórych błędach wteorji 
Darwina11.

* Z pod prasy wyszła w tych dniach rzecz p. t. 
„Urywki z prawa wekslowego11, przez A. J. Cobna, 
magistra prawa i administracji b. szkoły głównej.

•i * Cenna powieść Antoniego Barilli p, t. „Serce 
złote i serce żelazne11, przełożona z oryginału włoskie­
go, ukaże się niezadługo w jednym z tygodników.

* W jednym z ostatnich numerów Tygodnika po­
wszechnego znajdujemy bardzo udatny portret jedne­
go z najzasłużeńszych ludzi pracy i obywatelskiego 
poświęcenia dla dobra społecznego, dra Adrjana Ba­
ranieckiego, założyciela Muzeum techniczno-przemy- 
słowego w Krakowie.

Z zajmującego artykułu, skreślonego przez reda­
ktora tegoż pisma St. Grudzińskiego, dowiadujemy 
się ciekawych szczegółów o tej pożytecznej i od lat 
(dwunastu wysiłkiem woli i energji jednego prawie 
(człowieka prowadzonej i rozwijanej instytucji.

Muzeum posiada dzisiaj około 30,000 okazów tak 
surowych materjałów, jako też wyrobów we wszys­
tkich gałęziach przemysłu fabrycznego i rolnego, o- 
iraz zastosowanie sztuk pięknych do przemysłu i rze­
miosł; ma ono dalej 180 sztuk narzędzi, przyrządów 

’technicznych i modeli, biblijoteka zaś muzealna skła­
da się z 3,500 dzieł i broszur, 170 map i planów i o- 
,koło 1,400 rycin i fotogralij.
' Sala rysunkowa liczy 980 odlewów gipsowych, do 
11,200 wzorów rysunkowych, zbiór akwarelliczuy 
)i t. d. i t. d.
i Przy Muzeum —jak to w tych dniach wspomina- 
(liśmy — istnieje wzorowo prowadzony wyższy za- 
’ kład naukowy dla kobiet z pięciu wydziałami i nau­
ką na skalę akademicką, z zastosowaniem do obec­
nych potrzeb kobiet naszych, których w przecięciu 
przeszło 130 uczęszcza rocznie na wykłady.

Dotychczas zakład 900 słuchaczek liczył w prze­
ciągu dwunastu lat swego istnienia.
; Prawdziwie zdumiewającą wydaje się tu działal­
ność jednostki natchnionej duchem prawdziwej o- 
bywatelskości i pracy dla dobra społecznego i wyż­
szej oświaty.

Tygodnikom należy się słowo uznania za oddanie 
publicznego hołdu takim ludziom, jak dr Baraniecki, 
których oby jaknajwięcej przybywało w naszem 
społeczeństwie.

Tygodnik niemiecki Deutsches Familienblatt 
zaczął druk powieści Sachor-Masocha p. t. „Atłas 
Gawryło11.

Rzecz wysnuta na tle życia żydowskiego na... 
Ukrainie.

Biedni żydzi, biedna Ukraina!
= Z teatru i muzyki.
* Słyszeliśmy, iż wskutek onegdajszej ulewy u- 

Bzkodzone zostały dekoracje teatrów warszawskich 
w jednym ze składów, dokąd dostała się silna stru­
ga wody.

* Podobno od tak dawna obiecywany „Faust11 da­
ny być ma stanowczo w przyszły piątek.

* Panna Marja Majewska, młodziutka pianistka, 
uczennica Liszta, przybędzie już wkrótce do War­
szawy.

* Jutro zabawa muzyczna w salonach Towar zys- 
twa muzycznego.

= Zjazd farmaceutów.
Przed kilkoma dniami gród nasz mieścił w murach 

swoich grono ludzi, którzy zjechali się celem uczcze­
nia wspomnień chwil nader dla nich pamiętnych.

1 Zgromadzili się starzy weterani farmacji, b. ucz­

niowie czterdzieści lat temu założonej szkoły farma­
ceutycznej.

Z pomiędzy czterdziestu kolegów, wstępujących 
w r. 1840 na wykłady, zostało zaledwie jedenastu; 
dwóch z nich jednak z powodu choroby przybyć nie 
mogło.

Przewodniczył zebranym szanowny profesor Bełza, 
ostatni już z tych, co wiedli pierwsze kroki adeptów 
farmacji do światła, do wiedzy i przygotowywali ku 
sumiennemu spełnianiu obowiązków zawodu i oby­
wateli kraju.

Po wysłuchaniu nabożeństwa w katedrze, zebrani 
jubilaci udali się na wspólną ucztę, gdzie, przy poga­
wędce, komunikując sobie wrażenia i wypadki, ja­
kich doznali w ciągu lat ubiegłych, spędzili pogo­
dnych chwil kilka.

W dniu następnym, korzystając z grzeczności re­
ktora i profesorów uniwersytetu, z cala uprzejmością 
objaśniani przez panów Dziewulskiego, Pawlewskie- 
go i Wałeckiego, zwiedzili jubilaci pracowmie i gabi­
nety: chemiczny, fizyczny i mineralogiczny: porówny- 
wając stan nauki w chwili ubiegłej z dzisiejszym.

Następnie warszawskie Towarzystwo farmaceuty­
czne zaprosiło jubilatów na posiedzenie nadzwyczaj­
ne, w celu uczczenia ich prawie półwiekowej pracy.

Krótkiem przemówieniem powitał zebranych vice- 
prezes Towarzystwa, mag. farm. Franciszek Ku­
śnierski, jeden z jubilatów, poczem pan K. Wenda, 
sumienny pracownik na polu historji farmacji, odczy­
tał źródłowo opracowany elaborat o początkach dzia­
łalności i zamknięciu szkoły farmaceutycznej.

Praca jego serdecznym oklaskiem nagrodzoną zo­
stała.

W dalszym ciągu p. Juljusz Kuśnierski, w pełnych 
energji słowach, prosił o uwzględnienie projektu, ma­
jącego na celu zajęcie się Towarzystwa polepsze­
niem stanowiska farmaceutów w uniwersytecie.

Towarzystwo, uznając zupełną słuszność wniosku, 
wyznaczyło komitet do roztrząśnięcia tej kwestji 
z poleceniem poczynienia odpowiednich starań do 
władzy wyższej.

Zamknąwszy posiedzenie, zebrani udali się na 
wspólną ucztę.

Czterdziestu uczestników z profesorem Bełzą na 
czele, po największej części wiekowych, szronem po­
krytych już ludzi, łączyło się z młodem pokoleniem, 
pomiędzy którem wiciu było synów jubilatów, zachę­
conych przykładem ojców do wytrwałej pracy i zro­
zumienia wszystkich zadań człowieka.

' Zaiste uroczysty był to widok, gdy jeden z jubila­
tów, dziękując za serdeczne przyjęcie, zaofiarował 
w imieniu swych towarzyszy skromny, lecz gorącem 
sercem ofiarowany datek, który wraz z uprzednio na 
ten cel złożonym funduszem dał Towarzystwu rs. 
siedmset do rozporządzenia.

Z prawdziwem zadowolnieniem i obietnicą zgroma­
dzenia się znów’ za lat dziesięć, jubilaci w dniu na­
stępnym rozjechali się do domów.

= W sprawie ochrony’.
W ostatnim numerze Kurjera zamieściliśmy arty­

kuł zatytułowany „W imieniu maluczkich11 — o na­
dużyciach, jakich dopuszczać się ma względem dzie­
ci przełożona jednej z ochron, położonych w okolicy 
ulic Sosnowej i Żelaznej.

Wiadomość o owych nadużyciach zakomunikowa­
ną nam była przez osobę zasługującą na wiarę, za­
mieściliśmy ją przeto w szpaltach naszego pisma 
z uwagi na jej ważność „ze wszelkiemi—jednak — 
zastrzeżeniami11.

Pewni też byliśmy, że zwierzchność ochrony nie 
omieszka przekonać się o stanie rzeczy i zaspokoić 
opinję publiczną.

Jakoż w dniu dzisiejszym otrzymaliśmy od opiekuna 
ochronynr 12p. Cezarego Micińskiego piśmienne obja­
śnienie, z którego okazuje się, iż rzeczywiście dozor- 
czyni ochrony przy ulicy Złotej, wyczerpawszy bez­
skutecznie cały zapas moralnych upomnień, udała 
się do rodzicielskiej powagi, t. j. zawezwała matkę 
i zażądała odpowiedniego ukarania dziecka.

„Nic rozsądniejszego — pisze p. M. — nad postą­
pienie w tym razie dozorczyni.

„Innego wypadku kary cielesnej w ochronie dotąd 
nie było u.

Dalej objaśnia nas p. M., iż „tylko dzieci opóźnia­
jące się pozostają w refektarzu do czasu zmiany 
nauczycielek, która co godzina następuje; jestto 
kwestja koniecznego wewnętrznego porządku11.

Podając takie objaśnienie osoby zupełnie wiaro- 
godnej, winniśmy z naszej strony dodać, iż wiado­
mość o wszelkich owych nadużyciach w ochronie nr 
12 podał nam piśmiennie i ustnie p. Onufry Łabu- 
siewicz, którego pismo zakomunikowaliśmy zarzą­
dowi ochrony.

= Nieporządek.
Artykuł nadesłany.
Piszący te słowa przejeżdżał wczoraj około godzi­

ny dziesiątej wieczorem przez Nowy-Swiat...
Nagle w poblizkości rogu ulicy Wareckiej, doroż-

b^"

karz wstrzymał gwałtownym ruchem szybko p°® 
kające swoje konie, Ofo

Wychyliłem się z dorożki i cóż spostrzegłem . 
wyrwany na samym środku drogi bruk i sporą 
ziemi.

Stała wprawdzie w tern miejscu rozpoczętym' j 
je się robót „tyka bezpieczeństwa11, ale nieopm' - 
bynajmniej — czego chcą świeżo wydane rozp01 
dzema policyjne — palącą się latarnią... . ,

Jak łatwo było tu o wypadek — czyż w , ejc- 
nam zresztą ażali kto inny bez szwanku tędy P1Z J 
chał? _ . 0,

Na kim wina, nie wiem — ale poczuwam się 0 ; 
bowiązku rzecz tę podać do wiadomości public 

Przejezdny-

* Przy ulicy Widok pod nr 19 Anna R. siU
55 licząca, zmarła nagle z niewiadomej P£z- pjlcl"'

* Dwaj wyrobnicy Antoni L. i T-----
ciii się wczoraj na Tamce pod nr 21 z wo: 
kóbem O.

Pobili go oni silnie i młotkiem, 
wydobył z kieszeni, zadali mu 
w głowę.

Stan pobitego jest groźny.
Napastników przytrzymano. .
* Na placu Witkowskiego rozwożący cll ’go K’ 

ni F., przez nieostrożność najechał na IgD W t^ 
który odniósł wskutek uderzenia dyszlem ranę 
i upad! na bruk. r i

Kola wozu przeszły mu przez prawy 
prawą i pokaleczyły go mocno. , . <cj# 

Winnego pociągnięto

= Niezwykły pogrzeb. „„lai*6
Niezwykła uroczystość żałobna, pogi - u |

daru, odbyła się d. 4 b. m. w Raabi w A otrxj'®‘
Pułk piechoty nr 19 arcyksięcia Rudo 

niedawno nowy sztandar.

= Ostrożnie, ostrożnie! .
Ostrożnie z zamykaniem przedwczesnem P’e ,0(jd
Wczoraj zdarzył się już smutny z tego 

wypadek, który niechaj będzie dostateczną 1 
strogą... ' U

Dzisiejszej nocy w domu przy ulicy Rozbrm U. 
nr 8, małżonkowie P., z powodu zbyt wczesnego 
knięcia pieca, zagorzeli... .

Wcześnie podana pomoc lekarska ocaliła i® 
cie.

Przyprowadzeni jednak do przytomności 
się oni tak slabemi, iż odwiezienie ich do sZP 
było koniecznem.

= Pogrzeb ofiar katastrofy... -
W dniu wczorajszym rankiem odbył się W 

wej Górze pogrzeb dziesięciu nieszczęśliwych 
strasznej katastrofy w kopalni węgla. .

Pomimo starań, pozostałych ofiar dotąd jes 
nie odnaleziono. , pj

Trzech księży poprzedzało dziesięć truni®!^ 
drodze z Dębowej Góry do Niwki, gdzie się z119-1 
cmentarz. ^ypi-

Pogrzebowi towarzyszyło do dwóch tysięcy 8 
ków z rodzinami. , jec«

Przybyli oni nietylko z najbliższych okol®!
i z dalszych kopalni.

Było także sporo górników szlązkich... . 
Kilkuset górników zjarzącemi się poci®1® 

stanowiło szpaler.
Przez drogę całą muzyka grała marsze żałob^J
Ciała nieszczęśliwych złożono na cmentarz" 

łez żalu do oczu wszystkich napływającym.
Płacz sierot i wdów rozdzierał serce... grtr
Tłum dwu-tysięczny odmawiał pacierze 

bacli nieszczęśliwych ofiar. iji?
Dodać trzeba, że wspaniały ten pogrzeb odW 

kosztem kopalni.

= Wypadki. , , ^r-
* Wczoraj w piwnicy domu nr 39, przy Dj|;ii 

szalkowskiej, znaleziono nieżywego już rob? 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, Józd’ 
lat 66 liczącego.

Odebrał on sobie życie przez powieszenie 
J. W. znany był w sąsiedztwie jako pijat 

gowy. vStę-
Prawdopodobnie zadał otf sobie śmierć W P1 ' 

pie pijaństwa. - prz/
* Przybyły na nocleg do stróża domu nr o* r 

ulicy Krochmalnej, Tomasz B., zmarł nagle-
Przyczyna śmierci jego niewiadoma.
Na kilka chwil przed śmiercią czuł się °n 

naj zupełniej. .
Wszelkie środki ratunku okazały się 1 

teczne. _ iPź«ceL
* Na rynku Starego Miasta znaleziono 

na chodniku człowieka, który przechodząc ta 
nagle zachorował i upadl.

Okazało się, że był to Teodor W.
Odwieziono go do szpitala Ujazdowskiego- a 1:’
* Przy ulicy Widok pod nr 19 Anna R. s

’ ‘ .domej p;?- „Jld0' 
Tomasz K- 1 

.inic^

który ięde° h ra® 
kilka ci^1C"
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tosta/ dniem 1-szym października r. b. otworzony 
J>rzy ..an*<?r prenumeraty Kur jera Warszawskiego 
i “O’dl’ Żórawiej pod nrem 22, w składzie świec 
*sss^a Pani Emilji Latuszkicwiczowej. 

Bte na?®?* 1®116 * 7?0 dnia odbyło się w kościele uroczy- 
Hasten Państwo żałobne z odśpiewaniem requiem, 
dzietjjp'j d^110 salwy honorowe i pogrzebano w po- 
^ialy a.f biskupiego tumu stary, poszarpany, spło- 
8rad^ tz'andar, który tyle razy niesiony był wśród 

kU1 na czele mężnego regimentu...

T---- 71 r b. jako w dwudziestąt Jutro, dnia 13-go Pazdziel'a,.toaiego Lesznowskie- 
r’eiwszą rocznicę zgonu ś. p- odprawioną będzie o go
K°> redaktora Gazety ”rarsza“sk, •'’przemienienia Pańskiego 
^uie 8 i pół zrana, w ko8Cl*^ na którą pozostała
I>tzy ulicy Miodowej, żałobna rodzinę, znajomych i te 
vdowa pospołu z dziećmi zapraez 0 wspOmnienie dla 
Vszystkie osoby, które zachowały i) —23964- 
ta?',C8°- . „trade o godzinie 9-tej zra-

< dniu 13 października, we ’ zostanie msza św. 
a> w kościele powązkowskim oi pr ]egatu przez niegdy 

r duszę Stanisława Kliekiogo, a cmentarza inte-
Ługenję Klicką uczynionego; o c 24007—
kowanych zawiadamia. ■ dusze ś. p- Ksa‘
t Dnia 13 b. m. odbędzie się wotyw w TOczni- 

*et7 Z Czajkowskich Mierzwińskiej, em-Przedmie- 
’^mierci, w kościele św. Anny na ^^“tala córka 

tlu, o godzinie 8 i pół zrana, na 4 —23995—
laPrasza krewnych przyjaciół i znajomjci.
J We środę, dnia 13 października, odbęd l« sł? gp0. 

kościele św. Aleksandra, o godzinie - °J / ‘niMego, na 
?J. duszy ś. p. Edwarda Kaplińskicgo, ° vo’.e-
kt?rł pozostała żona wraz z dziećmi zaPrasz^™J13^

przyjaciół i znajomych. “ 7rana> wko-
7 Dnia 13 b.m., we środę, o godzinie 1O-WJ za

św. Antoniego, odbędzie się zalo ne: n. ^r0 p0_ 
P- Witolda i Maksymiljana Moszyński , __24033—

i(>stała siostra zaprasza krewnych i przyjaeio . j,ranciszka 
7 Jako w szóstą bolesną rocznice śmierci S. 1- an’ia 
^d°k, odbędzie się nabożeństwo żałobne we ’ ^ar0_
° października, o godzinie il-toj zrana, w dz-ina Za- 
Jenia N. Marji na Lesznie, na które pozos a 24039— 
rasza krewnych, przyjaciół i znajomych. łnteistym ko- 
ł^tro, dnia 13 b. m. odprawioną będzie afl.

bi X Metropolitalnym św. Jana, wotywa za o ’ «esiń-
9-tej

zranaj za spokój duszy ś. p. Aleksandr

Gor a^°Je w wojnie rosyjsko-tureckiej.
lnU1)jc?.s P°daje następujące ciekawe daty o ilości a- 
Ły tupgc]^U^’te-i Przez armję rosyjską podczas woj- 

2którvou dwizyJ przypadało 10,361,280 nabojów,
C^ych zużyto 12,898,038.

do koij8^ Vczy 14 dywizyj, które od początku aż 
Oue r„iCa.WojDy znajdowały sic na placu boju, miały 

-\ah ?j0W 1?,051,200, a zużyły ich 8,973,290.
P"d d '1(i. z4 ilość nabojów wystrzelała dywizja 16 

p..j "ńdztwem jenerała Skobełewa.
z pow*2 * *jDaezo.uo dla niej 1,250,380 nabojów, lecz 
tzj ja •’ u działań zaczepnych ilość ta nie wystar- 

Stosnm?lano wj(łc.ej zarekwirować.
Zaiajgp1';owo. najwięcej nabojów wystrzelał pułk 
kaijy W bitwie pod Kara-Hassan-Kioi, gdyż na 

“ drabin wypada po 94 nabojów...
^°'niędzy kolegami.
^,P’’°pos... jesteś mi winien dziesięć rubli.

kiem lain o tern—odrzekł drugi, który przypad- 
p, .te»° dnia pieniądze—i oto są...

X. zd7ain'?ta^eś 0 długu i nie oddawałeś mi?—pyta 
 ruT^01^

Czekiw '’-w takich razach trzymam się systemu wy- 
ją, a j aH'a: yidzisz pan, są ludzie, którzy zapomina- 

U1 znów nie śmią się upominać...

Pew^asli0Pada.
łzeki R i mieszkaniec Marsylji, zapalony wielbiciel 
Ła w ^°danu, unosił sie nad nią wobec gaskończy- 
^£a^Pujqcyspos‘ób:

^cale i , a tak jest przepełniony rybami, że w nim 
j?°dy niema!

^odyo a-T wypalił na to gaskończyk—rzeka bez 
ży doto nadzwyczajnego? nasza Garonna nale- 
stkie jSc11 rzek, które mają taką ilość wody, że wszy- 
 y muszą się w niej potopić...

Dwóci^matycy...
k ^CYcl bai’dzo flegmatycznych dżentelmenów, po- 
bą na 1 a 'vłasnemi ekwipażami, spotkało się ze so-

Jeden zo ,ws*zkiej ulicy-
\)t me chciał drugiemu ustąpić z drogi...

Zn yszcie jeden z nich przywiązuje lejce do powo- 
jyyOiąga gazetę i zaczyna czytać najspokojniej...

Cl^., % bynajmniej tern ze swego flegmatycznego 
tt„ akteru nie wyprowadzony, odzywa się do tam-

(J? Po przeczytaniu będę prosił o gazetę...

—24099—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 10-go października. — Voltaire donosi, iż rząd 

chwyci się specjalnych środków, aby zamknięcie zakładów 
wychowawczych jezuickich uczynić skutecznem; inspektorom 
jeneralnym wydany został rozkaz zwiedzenia takowych i wy­
stosowania sprawozdania bezpośrednio do ministra oświaty.

X Paryż 10-go października.—Francis Charmes, wybitny 
współpracownik gazety Journal des Debate, wstępuje do mini- 
sterjum spraw zewnętrznych jako poddyrektor. Charmes, acz­
kolwiek liczy dopiero lat 32, jest człowiekiem wysoce uzdol­
nionym. a artykuły jego o polityce zagranicznej znamionują 
wytrawnego dyplomatę. Podobna propozycja robiona też by­
ła jego bratu Gabryelowi, również pisującemu w tein samem 
piśmie pod pseudonymein F. Gabriel.

X Paryż 10-go października. — Na odbytej wczoraj ra­
dzie ministerialnej postanowione zostały jednomyślnie stano­
wcze uchwały dotyczące kongregacyj, których przeprowadze­
nie niebawem zostanie uskutecznione; szczegóły trzymane są 
w tajemnicy.

X Paryż 10-go października. — W teatrze Porte-Saint- 
Martin przedstawiono z nadzwyczajnem powodzeniem nową 
czarodziejską sztukę w trzech aktach i trzydziestu obrazach 
p. t. „L’arbre del Noel* pp. Mortiera, Leterriera i Yauloo; 
wystawa wspaniała.

X Rzym 10-go października.—Król grecki udał się wczo­
raj do pałacu ministerjum spraw zewnętrznych i złożył wi­
zytę prezydentowi ministrów Cairoliemu, z którym miał dłuż­
szą konferencję.

X Londyn 10-go października. — Jenerał Roberts po po­
wrocie z Alganistanu otrzyma też oprócz innych wyróżnień, 
honorowe obywatelstwo city.

X Londyn 10-go października. — Lord Beaconsfield da­
rował wszystkim dzierżawcom dóbr 20% należnego mu 
czynszu.

X Woolwich 10-go października. — W tych dniach ro­
biono tu próby używania ścieśnionego powietrza zamiast pa­
ry, jako siły poruszającej; próba dała rezultat zadawalnia- 
jący.

X Haga 10-go października.— Wykryty został morderca 
syna Bogaardta, który przyznał się do zbrodni. Jest to były 
podoficer Willem Marianus de Jongh. Powodem zbrodni była 
chęć wyłudzenia znacznej sumy. Jongh zdaje się nje mieć 
wspólników, dziwnem jest przecież, iż większa część świad­
ków nie poznaje w nim uprowadzieiela chłopca.

X Monachjum 10-go października. — Centralny komitet 
postanowił odbyć tu siódme niemieckie strzelanie związkowe 
w tygodniu od 24 do 31 czerwca 1881 roku.

X Ateny 10-go października.—Słychać, iż tutejszy poseł 
francuski zostanie odwołany, ponieważ Francję zaangażował 
zanadto w kwestję grecką.

X Berlin 10-go października.— Przybył tu książę sijam- 
ski Pisdang w towarzystwie niemieckiego konsula w Sijamie, 
Pickenbacha.

X Berlin 10-go października.—Bismarck uwiadomił nad- 
burmistrza kolońskiego Beckera, iż w uroczystości kolońskiej 
nie będzie mógł brać udziału z powodu nieustających cierpień 
nerwowych i nawału pracy.

skiego, członka archikonfraternji literackiej, na którą se­
niorowie zapraszają rodzinę zmarłego, oraz współbraci.

—24037—
•f Jutro, dnia 13 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. Fran­

ciszki Kwiatkowskiej, i jej syna ś. p. Józefa Kwiatkow­
skiego, zmarłego w Paryżu, odprawioną będzie o godzinie 
10-tej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy uli­
cy Miodowej, wotywa żałobna, na którą pozostałe dziec. 
zmarłej zapraszają rodzinę i przyjaciół. —24092—

T W dniu 13-ym października r. b., we środę, o godzinie 
10-tcj zrana, odprawione będzie w kościółku instytutowym 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności żałobne nabo­
żeństwo za spokój duszy ś. p. Stefana Nejbaur, na które 
Towarzystwo dobroczynności zaprasza opiekunki i członków 
swoich, oraz familję zmarłego. —24094—
t Jutro, dnia 13 października, o godzinie 9-tej zrana, 

w kościele powązkowskim odprawione będzie nabożeństwo za 
duszę ś. p. Edwarda Drążkiewicza, na które pozostała 
żona wraz z dziećmi zaprasza. —24112—

W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu 
odprawionera będzie nabożeństwo żałobne w dniu 13 b. m., 
w-e środę, o godzinie 9-tej zrana, za duszę ś. p. Balbiny 
Ciemniewskiej, założycielki bractwa Serca N. Marji Pan­
ny, oraz Tekli Łysakowskiej, dobrodziejki tegoż bractwa, 
o godzinie 10-tej zrana, na które senior arcybractwa Serca 
N. Marji Panny uprzejmie zaprasza familję i członków nale­
żących do tegoż bractwa. —24131—
t Anna z Matuszyńskich Krzymińska, żona kupca, po 

długiej i ciężkiej słabości, zmarła w dniu 11 b. m., przeży­
wszy lat 69. Pozostały mąż wraz z synem, córkami, zięcia­
mi i wnuczką zapraszają krewnych i życzliwych na wypro­
wadzenie zwłok, odbyć się mające w dniu 14 b. m., to jest 
we czwartek, o godzinie 12-łej w południe, z kościoła ewan­
gelicko-augsburskiego. na cmentarz tegoż wyznania. —24055

f Karol Hahn, b. majsterpiekarski i obywatel m.Warszawy 
i przedmieścia Pragi, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 79, w dniu 11 października r. b. życie zakończył. Pozo­
stała w Smutku żona wraz z dziećmi i wnukami zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
dnia 13 b. m., o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy cmen­
tarza ewangelicko-augsburskiego, do grobu familijnego, na 
tymże cmentarzu, odbyć się mające. —24056—

•j> Marja Hryniewicz, pozostała wdowa po zmarłym dnia 7 
b. m. Władysławie Hryniewiczu, składa najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim jego kolegom, przyjaciołom, znajo­
mym i dobrodziejom za oddaną mu ostatnią posługę przy 
wyprowadzeniu zwłok na cmentarz powązkowski, do grobu.
f S. p. Tomasz Maresch, urodzony 14 grudnia 1794 r. 

w Startsch (w Morawji) zmarł w Francdorfie dnia 1 paździer­
nika 1880 r.

Pokój jego duszy!

X Berlin 10-go października. — Pruska rada ministzów 
zbierze się jutro, celem powzięcia postanowień w sprawach 
sejmowych; plany Bismarcka o projektach społecznych nie 
zostały jeszcze ukończone.

X Praga 10-go października.—W Bilinie policja usunęła 
z rogów ulic podburzające plakaty treści socjalnej; żaudar- 
inerja odkryła u jednego robotnika zakazane druki, broń i 
naboje dynamitowe.

X Weisskirchen (morawski) 10-go października.—We 
czwartek odbył się tu pojedynek na pałasze pomiędzy poru­
cznikiem rezerwy N. a kadetem hr. Quardt. Porucznik N. o- 
trzymał dwie rany, z których jedna niebezpieczna. W tymże 
dniu nastąpił też drugi pojedynek pomiędzy dwoma kadetami, 
o którym jednak brak wiadomości.

X Wiedeń 10-go Października. — -Presse donosi, iż ślub 
następcy tronu odbędzie się dnia 15-go lutego 1881 roku 
w, kościele św. Augustyna. Przybycie narzeczonej areyksię- 
cia Rudolfa, księżniczki Stefanii, nastapi w dniu 10-ym lu­
tego. Dnia 13 t. m. odbędzie się wielki bal dworski w sa­
lach redutowych, a w dniu 14 bal studentów’, którego pro­
tektorat obejmie następca tronu.

X Lwów 10-go października. — Lwowscy adwokaci dali 
wczoraj w miejskiem kasynie bankiet dla swego kolegi Ma­
linowskiego w uznaniu daru 100,000 guldenów, złoconego 
przez tegoż na cele dobroczynne podczas podróży cesarskiej 
po Galicji.

Przegląd polityczny?’
Pomimo wszelkich usiłowań końce nie schodzą się 

i niepodobna związać owych sześciu sznurków, któ­
re mają utworzyć bicz na Wysoką Porte. Wszystko, 
cokolwiek dotychczas telegrafowano i pisano o poro­
zumieniu się mocarstw, o projektach Gladstona o bli- 
skiem ich wykonaniu, okazało się teraz przedwcze­
sną frazeologją pozbawioną taktycznych danych. 
Z chaosu szczegółów i wiadomości nagromadzonych 
w depeszach i dziennikach zagranicznych trudno so­
bie wyrobić dokładnego pojęcia o stanie rzeczy, a 
tein trudniej przepowiedzieć cośkolwiek o przyszło­
ści, która się zawsze bardzo niejasno i tajemniczo 
przedstawia.

Polityka p. Gladstona dąży do wojny z Turcją pod 
pozorami prawomocnego nacisku,; bez ultimatum i 
bez tych wszystkich niepokojących dodatków, jakie 
zwykły poprzedzać tego rodzaju zbrojne rozprawy. 
Nic dziwnego, iż mocarstwa nie chcą się dać wcią­
gnąć w taką kombinację, któraby mogłaje wiele nara­
zić i wmieszać wbrew woli i zamiarom w poważną 
akcją bez wyjśtia. Francja też bez porady parla­
mentu, bez upoważnienia reprezentacji narodowej 
nie myśli wcale angażować się zadaleko i popierać 
planów Gladstona nic będzie. Ks. Bismarck dawno 
już zapowiedział, że dla sprawy wschodniej nie chce 
narażać kości ani jednego grenadjera pruskiego. 
Austrja rozumie się uczyni tak, jak jej Niemcy po­
lecą. Pozostaje tylko Jedyna Rosja jako sprzymie­
rzeniec dla Angljj i Włochy, które co prawda dosyć 
dwuznaczną w scenach ważnych odgrywać zwykły 
rolę.

Urzędownie nie odrzuciły dotychczas mocarstwa 
traktatowe wprost propozycyj gabinetu angielskie­
go, aby nie przyśpieszyć zerwania solidarności, ale 
to pewna, iż większość nigdy nie przystanie na takie 
awanturnicze projekta, jak detronizacja Abdul-Ha- 
mida, blokada Konstantynopola itd.

Telegram z Londynu powiada, iż Anglja i Rossja 
pragną otrzymać od Europy mandat prowadzenia 
dalszej akcji. Ks. Aosta pośredniczy podobno w spra­
wie przyłączenia Włoch do tej gruppy, ale niema 
dotąd nic pewnego, coby wskazywało, o ile te proje­
kta mogą liczyć na poparcie i na powodzenie u resz­
ty mocarstw traktatowych.

Przyjazna tarkom Koln. Ztng. stara się wykazać 
całą bezcelowości całe fiasco ostatniej demonstracji 
floty. Co do przyszłości gazeta ta, zazwyczaj dobrze 
poinformowana, stawia odmienną wersję od wszys­
tkich innych; twierdzi bowiem, iż Europa sprawę al­
bańską zamierza zupełnie odsunąć na drugi plan, 
a natomiast zwrócić się do wszystkich niezałatwio- 
nych punktów traktatu berlińskiego, streścić swoje 
w tym względzie żądania w nowej nocie zbiorowej i 
wysłać flotę na morze Egejskie.

Dotychczas żadnych specjalnych postanowień nie 
powzięto, ani też odnośnych rozkazów co do dalsze­
go działania admirałowi Seymourowi nie wysłano. 
Z Dubrownika nawet donoszą drogą telegraficzną, 
jakoby ks. Mikołaj oświadczyć miał stanowczo, że 
wobec wzmocnienia sił tureckich, on nie może się 
odważyć na nierówną walkę; poczem Seymour zwo­
łać miał wszystkich dowódzców i zapowiedzieć im, 
że wobec tego oświadczenia, zadanie floty demon­
stracyjnej skończyło się i że odtąd każda eskadra 
pozostaje zwolnioną od przynależności do wspólnej 
floty.

Zapowiedziana też na sobotę rada wojenna wszys­
tkich komendantów’ nie przyszła do skutku, admirał 
Seymour porozumiewał się tylko z każdym z osobna, 
wyczekując nowych rozkazów od swego rządu.

Zdawałoby się, iż p. Gladstone tak bardzo przeko­
nanym jest o powodzeniu swych planów w ten czy 
inny sposób, iż nawet gromadzi material wojenny na 
morzu Śródziemnem; oto telegram z Portsmouth o- 
nosi właśnie, że parowiec Assistance zabiera o 
czek amunicji i 54 dział Gattinga, przeznaczony^



6

Pokój umeblowany, 
z wspólnym przedpokojem, usługą 1 
taraz do wynajęcia. Wiadomość 
Nr 43d, mieszkania Nr 4. nt<nk—

(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0kręta.)
Paryi 11-go.—Aoenę/a Havasa donosi z Konstan­

tynopola: Rada mimsterjalna postanowiła natychmia­
stowe bezwarunkowe wydanie Dulcigna.

Londyn 11-go. — Daily Telegraph donosi z Kon­
stantynopola: Porta prawdopodobnie postanowi na­
tychmiast ustąpić Dulcigno, nie czekając odpowiedzi 
mocarstw na ostatnią notę. Porta chce jednak utrzy­
mać żądania dotyczące demonstracji floty.

Rzym 11-go.—Papież przyjmował wczoraj na au- 
djencji grecką parę królewską, podzem król z królo-

Prowadząe od lat dwunastu z wielkiem po­
wodzeniem zakład reperacyjny, w szelkich wy­
robów gumowych, jako to: kaloszy, płaszczy, 
poduszek, klizopomp i t. d., mam honor do­
nieść Szatfbwnej Publiczności, że i nadal tak 
jak i lat poprzednich z dodatkiem nowych 
ulepszeń, wskutek długo-letniego doświadcze­
nia w tym fachu i ztą samą .il:.r-.tnością na 
czas uskutecznia.

Z Szacunkiem Izydor Osser.
Główny skłhd reperacyiny wszelkich wyro­

bów gumowych: ulica Podwal Nr 525/14, 
obok p, Tuczyna. — Sprzedają także

groziłoby o wiele więfcszę nięb.ezpieczeństwo, aniżeli 
przyput zczać może z wewnątrz na wypadek blokady 
cieśniny dardanelskiej. Oto wielki szeryf w Mekce 
ma w takim razie ogłosić detronizację Abdul-Hami- 
da a nominację wice-króla egipskiego na kalifa.

Szeik-ul-Islam, Aehmed-Szareki, w r. 1402 posta­
nowił, gdy Bajazyd 1 przez Tamerlana w niewolę 
pojmanym został, aby na wypadek gdy kalif który 
postrada wolność, albo przez nieprzyjaciół jest oble­
ganym i swobodnie z wiernymi komunikować się nie 
może, detronizacja jego ogłoszoną została. Tej ewen­
tualności wszakże dzisiejszy sułtan może łatwo w o- 
statniej chwili uniknąć, umknąwszy przed czasem 
do Brussy, albo do innego bezpieczniejszego schro­
nienia.

Presse dowiaduje się, że jakkolwiek upór Abdul- 
Hamida objawia się w formie vrcale stanowczej, złe 
przeczucia muszą go przecież często niepokoić, skoro 
potajemnie udał się raz już do cesarza niemieckiego 
z prośbą o pomoc i pośrednictwo w celu ustalenia 
zgody z Europą, a teraz znów wysłać miał awóch 
swoich adjutantów z tą samą prywatną misją na dwór 
austryacki, niemiecki i francuski. Emisarjuszami ty­
mi są: p. Dreysse, który zeszłej środy wylądował już 
w Marsylji, i Drygalski-basza, były oficer pruski. 
Wiadomość ta w dziwnej sprzeczności stoi z urzędo- 
wem postępowaniem Abdul-Hamida, który własnej 
zguby spostrzedz nie chce i daje się na oślep popy­
chać ku coraz gorszym hazardom.

Agencja Havasa donosi jakoby Riza-basza oczeki­
wany był w Podgorycy, dokąd ma ’przyoyć ze Sko- 
daru, aby się układać z dowódcami czarnogórskimi, 
ale o co i dlaczego—nie dodaje.

operetka w 4-ch aktach, przez 'taksa Wolfa. 
Początek o godz. 7Va.

k—24103—1—1

Potrzeba Chłopców 
terminatorów, do profesji zduńskiej, 
na majstroskiem życiu, lub na rodzicielskiem. 
Wiadomość: ulica Leopoldyny Nr 35.

n—2'3679

do sklejania rzeczy gumowych.
 x—24004—1—3

srebrna, z monogramem i knotem zielonym 
jedwabnym, stanowiąca drogą pamiątką, zo­
stała zgubioną. Uprasza się'znalazcę o od­
danie na Wspólną, Ńr 1, mieszkania 13, za 
nagrodą jakiej sam zażąda.

xl—1—24014—

Teatr Wielki.
Dziś: Meluzyna. Jutro: Marta.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: Mieszczanie na prowincji.
Jutro: Fałszywe blaski. — Udludki i 

poeta. — Consilium facult at is. — Przy

Lustro duże w złoconych ramach za rs. 45, 
Kózeta, 2 Fotele, 2 Napoleonki i 
Stół za rs. 60, Stolik damski do roboty, 
bardzo piękny za rs. 35, Zegarek damski 
hebanowy z takąż dewizką, ze srebrne- 
mi ozdobami za rs. 25, kaftanik jesienny a- 
ksamitny mało używany za rs. 14. Wiado­
mość: Karmelicka Nr 14 nowy, drugie pię­
tro od frontu, z bramy na lewo pod Nr 6, 
gdżie pracownia Sukien od godziny 11 do 4.

PBiWMIl
A. Łojewskiej, 

przeniesioną została z Niecałej na róg Mar- 
szaiuowskiej i Chmielnej Nr 29 i przyjmuje 
jak dawniej suknie, okrycia, szuby damskie 
i dziecinne, wykończając z wszelką akura- 
tuoscią po bardzo nizkiej cenie.

k 1—2—24003— 

(były asystent dra Geo de Marini, dentysty Je£° 
safśko-Królewskiej mości i dentysty James Be.° 'j 
Millera w St. Petersburgu), przyjmuje od 10 r. *8 , 
wieczorem, .nioduua nr pułtie 
b o w »ki eh. —24040—1—5-'

Ekspedycja główna stacji Warsza­
wa, drogi żelaznej W.-W i W.-B., ogłasza 
niniejszem, że w dniu 14 Października r. b. 
o godzinie 10-tej zrana, odbędzie się na stacji 
towarowej, przy rogatce Jerozolimskiej

Licytacja,
na dwa wagony miału węglowego. 

X—24104—1—1

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 13, t j. we środę: Kapuśniak, kiszki, 
kartofle.

Pracownia Strojów, Orf
Kapeluszy i bielizny dart' 

skiej i stołowej, 
Karmelicka Nr 

drugie piętro od frontu- b0.
Wszelkie roboty w zakres powyższy 

dzące podług paryzkich modeli’ wyleje 
bieliznę do znaczenia przyjmuję. sU jr»- 
balowe szybko, świeżo i elegancko 0 ny 
bia, dla wygody zaś Pań posiada 
zapas igieł, nici, jedwabiu, tasie*" r 
guzików, wstążek, koronek, itp- “-le­
skich drobiazgów, zezem poleca się 
dom Szanownych Pań. k1—ti—240ji<xz

u u u
języka udzielać będzie pani Anna Dyb® 
ska od 10-go października. W mieści* 
własnem mieszkaniu, ul. Wspólna 
mu 20. Wiadomość bliższa do 9-go pa2'A. 
nika ulica Wspólna Nr domu 17, 1 P1^ 

4—6 —23290—

] wą udali się do grobu Wiktora Emanuela, ?^zlCyea- 
żyli wieniec. Dziś wyjeżdżają do Otranto przez * 
poi. Turkhan bej wrócił tu tylko w celu wręW 
listów odwołujących. ej

Londyn 11-go.— Times pisze: Według dochodź. 
nas pogłoski, którą jednak przyjąć należy z "s 
kiemi zastrzeżeniami z powodu braku urzę<‘°" 
potwierdzenia, sułtan po wczorajszej radzie 
rjalnej zgodził się na bezwarunkowe wydanie f “ 
gna. Daily Netos dowiaduje się: zwołana n*. J'-j.

—7 koi 
złożony z 15 pokoi, korytarza. 2 P°u j ju- 
sług oraz wszelkich wygód, elegancko^ je- 
pełnie świeżo umeblowany, położony *** 
dnej z pierwszorzędnych ulic, jept . k<jwye1*’ 
odstąpienia z meblami, lub bez tn -B>' s* 
Wiadomość o takowem powziąć m ' 
ulicy Podwal Nr 32, mieszkania NT • 
__ _______________ k 1-3-24009^-^

iChtn‘elB*

Pracownia Sukien i Okryć 
Damskich

Izabelli -Chluso wieżowe i 
z SIARCZYŃSKICH, . d 

przeniesioną została z ulicy Nowy-Swiat na 
ulicę Kozią Nr 5, w nowej oficynie Hotelu 
Saskiego. Zaopatrzywszy się na obecny se­
zon w najświeższe fasony, przyjmuje obsta- 
lunki na Suknie i Okrycia damskie, wykoń­
czając takowe z jak największą akuratńością 
i po cenie przystępnej.

 k1—G—24089—

W celu zasypania

ROWU, 
istniejącego na placu Koński targ na Ł.a? 
przyjmuje się ziemia, piasek, gruz i .jej' 
dą furę parokonną płacie się będzie na. 
scu po pięć kopiejek, za jednokonną P°, 
kopiejki.

Starszy Inżenier Miasta 
A. GrotoWS*1, 

__________ k 1 —1 —24038^>.

Potrzebny jest
BĘT* Technik, (Gorzelany),

na kampanję tegoroczną, o 7 mil od Warsza- 
! wy, objęcie posady natychmiast. — Bliższa 

wiadomość o^warunkach przy ulicy Przejazd 
Nr 9, 2-gie piętro, lub przy ulicy Złotej Nr2b, 
1-sze piętro. Kefiektanci zgłaszać się-zechcą 
w gadzinach rannych, do godz. 10-tej lub od 
4—5 pojpołudniu.k—24110—1—3

(Alltv. k-ytjUJiS UVH J Cl U. UJ U ©1^. gnUIttUCt

I da gabinetowa została odroczoną wskutek wiad°
I ści otrzymanych z Konstantynopola. Dalej 

donosi, że rząd angielski zaproponował wysłani? 
ty połączonej do zatoki Smyrny, aby do handlu 
stosować embargo. t

Paryi, 11.—Agencja Havasa donosi z Baosicab 
Wskutek nieporozumienia odbyła się w dniu 
b. m. utarczka między turkami i albańczykam' L 
Nujn. Z obu stron było wielu zabitych i rann'nje. 
Wiadomość o podróży Riza baszy do Podgorycy 
potwierdza się.

Konstantynopol 11-go.—Rada ministerjalna 
damia ambasadorów mocarstw w nocie o ucb^4^ 
nem bezwarnnkowem wydaniu Dulcigna. 0 

Berlin 11-go. — Norddevtsche Ally. Ztng 
zapowiadanej nowej nocie tureckiej w sprawie b 
warunkowego wydania Dulcigno powiada, że 
z doświadczenia dyplomację turecką, nie należy ” 
dawać się zbyt sangwinicznym nadziejom 
głoszeniem dokumentu, należy również mieć u4. 
jak się postawią albańczycy wobec postano^’1811 
sultana. ’ .,.

Wiedeń 11-go.—Wiadomość z urzędowego żrt'j, 
potwierdza, że sułtan zdecydowany jest ustąpi® 
cigno, jednocześnie jednakże z tego samego żr°l 
zaprzeczają doniesieniu, aby ustąpienie ofiaro’’’4-j 
było bezwarunkowo. Usposobienie tutejszy®!1 L 
wobec nowego zwrotu jest wyczekujące, Pra* 
wszyscy wątpią o szczerości postanowienia Po^-**

dla eskadry morza Śródziemnego. Przy km wszys- 
tkiem jeszcze zawsze egzystencja samego kanclerza 
jest zakwestjouowaną. W paryskich kołach urzędo­
wych mają to przekonanie, iż polityka angielska 
skończy się upadkiem p. Gladstona. Lord Beacons­
field zajęty wprawdzie, jak utrzymują koresponden­
ci z Londynu, pisaniem nowego romansu i przygoto­
wywaniem nowej edycji swych utworów powieścio­
wych, nie musi tak obojętnie patrzeć na sytuację i 
zapewne snuje w głębi duszy plany odwetu, do cze­
go teraz nadarza mu się najlepsza sposobność. Na­
prowadza na tę myśl krótsza wzmianka w jednym 
z londyńskich telegramów, według której powiernik 
Beaconsfielda, lord Kowton, bawi w zamku Balmo­
ral u królowej Wiktorji. Okoliczność ta, gdyby nie 
miała większej wagi, nie byłaby zapewne godną 
miejsca w politycznym telegramie.

O usiłowaniach zbliżenia się Rosji do Francji piszą 
najrozmaitsze wersje w korespondencjach z Paryża, 
a jakkolwiek opinja publiczna i prasa oświadczają 
się głośno za pokojem, p. Gambetta nie zupełnie zda- 
je się podzielać to zdanie, bo na swoją rękę knuje 
politykę awanturniczą.

Świadczy to przeciw niemu, iż pojechał na schadz­
kę z k’s. Gorczakowem i że koresponduje pilnie 
z bilkem.

Skrajni radykaliści francuscy wysłali do Genuy 
deputację na powitanie Garibaldiego i zaproszenie 
go do Paryża, Wiktor Hugo, przyjaciel jenerała, ofia­
rował mu mieszkanie w swoim domu, ale, o ile się 
zdaje, nic z tego wszystkiego nie będzie. Garibaldi 
jest tak schorzały i złamany fizycznie, że o pbdróży 
do Francji myśleć nawet nie może. Reumatyzm ode­
brał mu władzę w całem ciele, zaledwie głową tylko 
swobodnie poruszać może. Noszą go jak dziecko na 
rękach; z dawnego żołnierza i bohatera został teraz 
cień tylko, ale cień, który jeszcze straszyć może i do 
tego też jedynie używają go jego dzisiejsi wielbiciele 
i stronnicy.

Z Konstantynopola nadsełają teraz komentarze, 
’dotyczące ostatniej noty Wysokiej Porty. Według 
i Journal des Debate, fanatyzm Islamizmu, podniecany 
przez szeików zebranych teraz w Yldżikiosku ze 
wszystkich stron państwa ottomańskiego, przyczynił 

isię głównie do oślepienia sułtana. Jeśli prawdą jest, 
.co głosi telegram z Aleksandrji, A*bdul Hamidowi

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali dnia 11 października 1880 r.
Hr. Bniński Józef, obywatel z Krotoszyna; 

-Ruszkowski EOgienii, pułkownik z Wiednia; 
Primo, pułkownik z Rawy; Kaszowski Teo­
dor, sędzia pokoju z Żytomierza; Croft Paul, 
ob. z Berlina: Rozenthal Herman, właściciel 

-Topografi z Kremenczuga; Kisielnicki Wła­
dysław, ob. z Rożejowa; Bujno Stanisław ob. 
z Siedlec; O'Donnel Emil, ob. z Grodziska; 

■ Suchecki Rotnan. ob. z Rosprzy; Bogacz 
-Adolf, kupiec z Wiednia: Muhaud Marja, ob. 
z Kijowa; Zylberman Salomon, bombardier 
z Odessy; Makowski Seweryn, ob. z Bolimo­
wa; Szlonzyk Jan, ob. z Włocławka; Marti- 
ai Bernardi Ernestyna, ob. z Rzymu.

i konwersacji pod warunkami najrzystępniej- 
Bzemi udziela osoba wykwalifikowana. Może 
być i za obiad.—Wspólna Nr 26, lokalu 10. 
_ __________________ —d2—6—23135—

Potrzebny jest

Praktykant,
do sklepu J. Gutowskiego. — Ulica Bie­
lańska Nr 12. x—24116—1—3

Wystawa Towarzystwa Zachę­
ty Sztuk Pięknych, Krak.-Przedmie- 
scie Kr €0, otwarta jest codziennie od go­
dziny lv z rana do 4 po południu zimą, do 
6 po pełudnin latem.—Cena wejścia dla osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. ó w Święta 
i Czwartki; dzieci płacą połowę. —13797 —

Teatr Eldorado.
Jutro, t. j. w Środę

Majstra lub Czeladnika 
rzeźnickiego, wprawionego do rąbanin i 
krajania mięsa, potrzebuje za odpowiedniem 
wynagrodzeniem, nowo otworzona jatka 
polska w mieście gub. Siedlcach.— 
Świadectwo lub poręczenie pożądane 

Zarząd Jatki.
______________ Kl—1 -24020— 

Wysoko uzdolniona

Korespondentka,
załatwia korespondencje prywatne stylem 
ścisłym, jasnym, wytwornym, w polskim i 
obcych językach. Róg Marszałkowskiej i Je­
rozolimskiej alei, Nr domu 38, mieszkania 16. 
Zastać można od 11 do 4. Tamże dama przy- 
jezdńa znaleźć może wygodne pomieszczenie 
wraz z wszelkiemi wskazówkami potrzebne- 
mi jej w obcem mieście.

xl-10—23990—



■■
SKŁAD HURTOWY

8. Koskowski & Comp,
w WARSZAWIE, 1

róg Bielańskiej i Długiej Nr 43,
poleca się Szanownej Publiczności, specjalnie zaś Właścicielom 

i Właścicielkom Magazynów Mód i Strojów damskich.
k—22638-5-6

WORKI ANGIELSKIE
korcowe, po kop. 48, a 5-cio ćwierciowe po kop. 56, sprzedają się

w Składzie Machin Rolniczych 

A. MUSZYŃSKIEGO 
na Krakowskiem^Przedmieściu Vr 40, 

naprzeciw Hotelu Europejskiego. k—23849—2—6

n,

to Wysokiej Publiczności i Szanownych ’
’ Sn w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkieh
r:ajr<>Wadzałem tylko najlepsze a trwałe franeuzkie, angielskie i austriackie inate- 
*Vch Przeltonałeni się, iż zadowoliłem tem Wysoką Publiczność, oraz sjia- 
]/.? .®°ich Kundmanow, zyskując coraz to większe zaufanie, dla te;ro ośmie- 
sprowę/iniej82eni donie6(5 iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
wvWa"Jam zn“w materiały angielskie, dokładając wszystkich starań, by tak samo 
Ufa?*- ł.Poblikę jak i moich Szanownych PP. Kendmanów zadowolić i w za- 
te t, ’a“e we mnie położyli ich utwierdzić.—Zarazem zwracam uwjagę, że nowe 
tak nsP?rty namówione, już się znajdują na Składzie i sprzedawać je będę po 
nań InoiOwie taniej cenie, że każdego kupującego w podziw wprowadzę—np. 
0(f ePSze jesienne Sakpalto od rs. 16.—Zimowe Palto od rs. 25; Szlafroki double 
Po i i, 15.—Pantalony zimowe od rs. 6.—Ubrania dla chłopczyków "odda ję również 
daw^ naJtaiiszej cene. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze- 

nc będę odtag li tylko podług cen Wiedeńskich, które są niesłychanie tanie. 
Pp -Polecając się tedy Szanownym względom Wysokiej Publiki i Szanownych 
Pod i ?n<^Ina'’ów, mam honor prosić ich o liczne zwiedzanie mego, od lat dawnych, 

jedną j samą firmą istniejącego Magazynu.

. Z wysokim szacunkiem 1K.
X’Ia^jec z Wiednia, Stefansplac Nr i; w Warszawie, Senatorska 

w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—23572— 6-^0

OBICIA papierowe w wielkim wyborze, oraz CERATY i ROLETY wszelkiego rodzaj

NAJTANIEJ poleca swad A. LUBELSKIEGO i S-ki, mica MIODOWA Nr 15.
___________ ___________________ _____________________ k -23513—2-6

in, Herbaty i Delikatesów

Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.
 k—54 —17940—0

JFFCJALNA FABRYKA 
hass żelaznych 

J ogniotrwałych 
; Roberta Bathe, 

K -»wy-Swiat Nr 38.
Wi.,u wybór. Cenniki illu-. 

strowane z rozmiarami i wagą.
k—19363—41—150

Dziś i codzień,
próea potraw a Ja carte, wydają się OBIA-
DY od godziny f-szej do 6—tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop 50.

przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3.
* k—22315—6—6

Cukier rąbany
z fabryki Łanienta, 

funt po kop. 15, 
sprzedaje Skład win, Herbaty iDeliki

Poszukuje miejsca

Sklepowej
z kaucją od 100 do 200 rs. do sklepu galan- 
teryj, składu biejieny lub innego. Wiado­
mość przy ulicy Świętojańskiej Nr 2, trzecie 
piętro, m. 8, rano od 9 do 11, po południu od 
od 3 do 5 f2—3 —23642—k

PANI ERARD uczennica Wortha, 
ulica Wierzbowa, dom Hrabiego Krasińskiego, 
r wejście od ulicy Kotzebue,
Ukróciła z Paryża, przywożąc wielki wyhor 

Sukien, Okryć f Kapeluszy, wszystko 
najświeższych fasonów, mody i najle- 

gustu.
/ani Erard zaprasza Szanowne Panie do od- 

,Iedzenia Magazynu i zawiadamia, że posiada 
JSOWnież Suknie gotowe. _____ *-23049-3-6

do handlu galanteryjnego. Pierwszeństwo ma­
ją z prowincj i. Wiadomość w sklepie galan­
teryjnym Włodzimierza Kaniewskiego. Se- 
natorska Nr 22. 3—3 —23681—
Do dóbr Radzymin, trzy'mile szosą,’ potrze- 
bny jest: , j

OGRODNIK
do utrzymania i szczepienia drzew, sadzenia I 
kląbów, kwiat'w i inspektów. — Zgłaszać ) 
się wprost do iióiedziezki. .

_________ 2—3 23780—k [ 

Lekcje języka francuzkiego 
i angielskiego, 

konwersacji, gramatyki i literatury, udziela 
w mieście i u siebie nauczycielka Paryżanka 
z wyższym patentem. — W iadomość od 1—3. 
Oboźna Nr 1, na dole od frontu, drz,wi na lewo.

s—23395—4— 3

NIEDROGO!
Są do wynajęcia każdego czasu, dwa 

mieszkania, składające się z salonu, sypiał- 
rd, przedpokoju i kuchni, na 2-em piotrze od 
frontu, przy ulicy Grzybowskiej Nr 15, wla- ; 
domość u stróża. k—23601—2—3 i

W tych dniach
SKRADZIONO

na prowincji następujące Listy Zastawne To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego serj III 
Lit. G Nr 30600, Lit. D. 09996 i 266721. 
Pięcioprocentowe Lit. D. 60125, 79155, 
84394, '98600, 62239, 64838, Lit. E. 108835, 
130598, 137719, 140548, 161840, 154221, 
154344. 156333, 115035, 166431.

Uprasza się uprzejmie każdego, ktoby o 
takowych mógł pnwziąść Jakąkolwiek wia­
domość, <> powiadomienie X. Szymona (rrzy- 
małę, przy stacji kolei Nadwiślańskiej Krzy- . 
wda," w Adamowie. k—23958—2—o

2 powodu nieurodzaju wyższych gatunków tytoniów turec- | 
£ ‘Ch w roku bieżącym, ceny tytoniów ze zbioru 1879 r., jako | 

pełnie dobrych, uległy znacznej podwyżce.
g n, skutek tego Dyrekcja nie pragnąc wprowadzić w błąd g 
^•konsumentów swoich, przez pogorszenia gatunku swoich p 

yiobow, lecz owszem starając się zachować dotychczasową do- $ 
n: c’ Slnak * zapach tychże, uznała za stosowniejsze wprowadzić H 
Pr Znacznc Podwyżki w cenach, a mianowicie:

tytoniacJi od rs. 8,20 do 3,40 za funt włącznie, |
po kop. 20 na funcie;

przy tytoniach od rs. 4, 5 i 6,
D po kop. 50 na funcie.

taa n'Te. ,ja u^ajł°okolicznoścjom od fabryki niezawisłym, 
dotrgj że Szanowni Konsumenci małą tę podwyżkę, znajdą

SZ^ dl0, s*e^e> aniżeli pogorszenie gatunków samych 

c
ZaS PaPiei’08Ó"1 bez najmniejszego pogor- i 

Ich dobroci, pozo stają bez zmiany. 
iWUBłw—. ___k -24068-1 -2 _____ I

—— Potrzebny jest '

FORTEPIAN,
do wynajęcia. Ktoby miał takow niech 
złoży swój adres przy ulicy Piwnej Nr 8, do 
fabryki kapeluszy A. Orczyńskiego.

 2—6 —23595—,d

OSTRZEŻENIE.
Przestrzega niżej poo'pisauy PP. Kupców 

i Interesartów, aby żadnych kartek z odbio. 
ru zboża do Młyna, jakoteż pieniężnych kar­
tek, rewersów, weksli po datę dzisiejszą, nikt 
nie nabywał, ponieważ nie mają żadnej war­
tości, z powodu, że już od roku 1876 są za­
płacone i zaspokojone niektóro z tych, a 
szczególnie kartki z odbioru zboża do Młyna 
nie są podpisanemu napowrót zwrócone.

Dnia 11 Października 1880 r.
Ł. Łopaciuski.

k—23969—2—3

u t imrtT a i, .o w

PIWOWAR
mogący się wykazać chlubnemi świadectwa­
mi "z pierwszych browarów w Austrii, gotów 
do złożenia kaucji, poszukuje posady.—.Bliż­
szej wiadomości udziela Dom Spedycyjny 
Jana Sehieerajjw Tarnowie—Galicja- 
____________ a—22761-5—6

Potrzebny jest zaraz

■ ■ ■■■

’Sviwywr*.''
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WIERZBOWA Nr 4 i DŁUGA Nr 29. k—23259—3-6
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W Drukarni Kur) era W art zautkitgo.—Pl&c. '1 eatralny hr 47oC (nawy 6). 
ttfcoektu- Vvecfaw izymanowsk?.—W } dawca Gvt>iaw frehetbrer.

są niezrównane co <lo ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a wskutek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

[Aj zaopatrzony został w najświeższe modele Kapeluszy, Sukien i Okryć Damskich, z pierwszorzędnych Magazynów Paryz- 
AJ kich, z tyóremi ina honor polecić się. k—24072—1—6

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mnioj zamożnym nabywanie jednej z najlepszych maszyn do szycia.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia pod nazwą Singeru sprzedawane, są podrabiane.

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA
najstarszej i największej w świacie Falujki Maszyn Jo szycia

Płyn na odciski, 
wypróbowany przez wiele osób, niszczy naj- 
zastarzalsze bez bólu w ciągu 8 do 10 dni. 
Pod względem skuteczności jest najradykal- 
niejszym środkiem z dotychczas używanych. 
Wyrabia takowy apteka Adolfa Schmidt, 
.Mazowiecka NT. 16. Cena mniejszego pu­
delka 60 kop., większego rs. 1 kop. 20. — 
Skład główny przy aptece •wymienionej i 
w składzie aptecznym W-go Spiesa, plac 
Teatralny; dostać również można w aptece 
W-go Borowskiego ulica Przejazd, i w Skład 
dzie aptecznym Andrzejewskiego piao św. 
Aleksandra. 2—6 23779—K

„ IV o w o - o t w o r z o u y
Magazyn Strojów i Sukien Damskich

(pierwsza Warszawska)
w Warszawie, Tłomackie Nr 3 **

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
Diakach, dotąd niepraktykowanych. 

Pióra przyjmują nę do fryzowania, prania i farbowa­
nia i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie. 

BIB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do 
prania i fryzowania bezpłatnie.
k—23194—5—12

Puch świeży,
na ulicy Siennej pod Nr 19, 
nia 2, została otworzoną stała sprl® 
Puchu i Pierza w najrozmaitszych 'c|u 
tunkach, po cenach bardzo umiarko"'-'’1'- 

k—23581—2-0

PRALNIA,.
jedna z pierwszorzędnych, z wyrobioną11^, 
klfjentclą, do odstąpienia na dogodnych 
runkach. 'Wiadomość w Warjz. Agett 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—23653—2—3^

Z przyczyny choroby, a ztąd potrzeby prze­
niesienia się do miasta,

w każdym czasie są do odstąpienia 
prawa do współwłasności dóbr ziemskich, o 
godzinę jazdy szosą od Radomia odległych 

a 24 włók przestrzeni mających, za 
12,000 rs.

z których 10,000 rs. są nadto lokowane na 
2-m numerze hypotekij a gwarantowane 
całością tegoż majątku, zagospodarowa­
nie którego przez drugiego wspólnika jest co­
raz bardziej rozwijane.

Do tytułu współwłasności dóbr rzeczonych 
przywiązaną jest używalność połowy obszer­
nego, murowanego, w zupełnie dobrym stanie 
będącego dworu, wraz z połową kuchni, spi­
żarni, piwnicy, góry; nadto opał, połowa sa­
du, około 300 rodząjnych drzew owocowych 
liczącego, połowa ogrodów warzywnych i ko­
nie do wyjazdu, z uwzględnieniem gwałto­
wniejszych prac rolnych.

Życzący nabyć powyższe prawa, dla bliższe­
go porozumienia się, listownie raczą się 
zgłosić pod adresem:

Stacja Orońsk Cxub radomska), dla 
przesłania p. A. J. K. Wielmożnemu pa­
nu Antoniemu Sobocińskiemu.

3-3 —21379—k•pARIUME^
^FWc/iSE

A.UclmsE
.Aleksander Lipink

dom br. Krusińskiego.
Bogaty dobór Perfumerji zagranicznej i Kosmetyków, obfituje we wszystko 

co tylko Faryż, Londyn, Wiedeń i Serlin, najmodniejszego i najlepszego produkują.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
CENY NAJNIŻSZE. k-21743-8-40

Najtańsze źródło 
do zakupu stołowej bielizny 

towarów jest bez zaprzeczeń , 
Skład przy rogu ulicy Dzikiej 
i Nowolipek, dom Brau*13 

Nr 1, mieszkania Nr 10, 
gdzie sprzedają się: bObrus niciany duży, z frendzlą 1“” 

rs. 1 kop. 10. . mj-
6 Serwet dużych stołowych, aa 

szkowych rs. 1 kop. 80. $.
6 Serwet desserowych ślicznych k°P’ 0, 
1 Garnitur stołowy, składający s>5 * a. 

żego obrusa i 6 stołowych dużych serw 
d.amaszkowych rs. 4 kop. 60. i

1 Garnitur na 12 osób, obrus ogre®0' 
12 stołowych serwet rs. 8. .

i Garnitur na 24 osób, adamaszlt 
rs- 15- , ,-ioD«

Serweta cudowna himmalajska, o°s‘ 
duża rs. 4 kop. 50. . fc(,p

Ręczniki niciane. śliczne po 42 i 50 |,re- 
Prześcieradła bez szwu, "0,n5k sżś* 

biane i znaczone, 31/, łokcia długie i 2'’ 
rokie, po rs. 1. offe,

Koszulo męzkie eleganckie 
z crotonu zdrowia, webowe cienkie S 
kołnierze i mankiety rs. 2.

Gacie wyborowo i trwale rs. 1. .
Koszule nocne bardzo trwałe rs. >• 
Kołnierzyki męzkie, najnowsze 

ny po 25 i 30 kop. . j.
IWankieSy męzkie, poczwórne po ’“A 
Kołnierzyki damskie webowe p® 
Crcton zdrowia, na koszule, l’/j " 

roki po 15 kop. .o fc.
Perfcal najlepszy l1/, lok. szor. P°,.:cć. 
Creass pół płótno po 12 kop. za 1°*' jtv 
E'lanclka drukowana. Cudów®6 

sonie. Łokieć po 22 kop. , -^ej
Obstalunki adresować naieży: Róg rz‘tł- 

i Nowolipek, dom Brauna. Nr 1, »>,es 
nia Nr 10. k-23569—2-3 "

2
M
U

EMANUEL SACHS. |

na pore jesienną i zimową, na Suknie damskie, z pierwsza 
rzędnych fabryk francuzkich i angielskich.

Materjały kolorowe wełniane, w kratę i ze szlakami,—Wielki wybór Kostium0^ 
z chustek (Chales-Costiumes), oraz Materjałów wełnianych na paltociki, otrzyIlia 

A. WLODKOWSKL



DODATEKao KUBJERA WAKAWSmO W 227.
października 1880 roku.  Wtorek. Dnia 30 września (12 października) 1880 roku,

NOWE ffll 00 ŚPIEWU
Vvydane nakładem Księgarni i Składu Nut

nm iioEsicp. 
Śpiewy autorów Polskich.
E- Pokusa, walc do śpiewu na temida Prigogy, kop. 37’/2.

*»• Skrzypki swaty, mazurek do śpiewu, kop. 371/,.
KI Op. 36, z Teki Kościelskiego:

Nr 1. Tęsknota za zimą, kop. 30.
n 2. Dzieje serca, kop. 22 ’/2.
» 3. Wicie wietrzyk po polu, kop. 22'/,.
„ 4. Pytania, kop. 37*/2.

— Czy aniołek, czy djabelek (słowa E. A. Odyńca), kop. 30.
. — Pieśń Jaruhy. Ż albumu jubileuszowego dla Kraszewskiego, kop. 15.

____________ _______________________ i>—21867—2—3 

„wieczory rodzinne-

•23834—2—3

Potrzebne są

z patentem Instytutu muzycznego, udziela 
lekcje w domu i na mieście, w językach: 
polskim i francuzkim, za eenę przystępną. — 
Tamże jest do sprzedania SALOPA futrza­
na, używana. — Wiadomość: ulica Widok 
Nr 8, mieszkania 3. d—24049— 1—3 

uzdolnione w krawiecczyznie damskiej, a także 
do maszyny i do nauki.—Ulica Krak.-Przedm. 
Nr 40, wprost Hotelu Europejskiego, na 1-m 
piętrze, od frontu, w Magazynie.

o—23966— 1—3 

uzdatnione w krawiecczyznie damskiej, także 
i do nauki ze wszyśtkiem, za stosownem wy­
nagrodzeniem.—Ulica Bielańska Nr 12, dom 
p. Zawiszy, w oficynie poprzecznej na dole, 
lokalu Nr 28.—Tamże jest do odnajęcia Po­
kój, dla kobiety emerytki, lub t. p., może 
bye z usługą, lub bez, p—23992— 1—3

który ukończył Gimnazjum z medalem, ży­
czy udzielać lekcje lub korepetycje z ma­
tematyki i innyeli przedmiotów, wchodzących 
w zakres kursu gimnazjalnego. Podejmuje 
się również przygotowania ncwowstępują- 
cych do Gimnazjów klasycznych i Szkół real­
nych. Oferty uprasza się składać w Reda­
kcji pod lit. B. O. Dl—3—24001—

A. Witkowska,
udziela konwersacyj języka niemieckiego. —
Niecała Nr 9. d—24065— 1-6

*yc, . Czasopismo illustrowane, dla dzieci,
’ kierunt-0^ ,“.t^czn'a r., pod redakcją Ludwiki Hanke 
klisza 0 j In literackim M. J. Zaleskiej, w formacie dużego ar-

Źa • stronach, z dodatkiem, dwa razy na miesiąc.
stopy C21X1 leszcza obrazki religij no-moralne, powieści, opowiadania hi­
ty, śpie,le’ Pogadanki naukowe, podróże, komedyjki, wiersze, życiory- 

p gry, zagadki i łamigłówki.
wynosi w Warszawie—rocznie: rs. 4 i kop. 10 na 

w>ncji j ^^ecinny, kwartalnie rs. 1 i kop. 27, na szp. dz.—Na pro- 
<Ui(X>intiW Cesarstwie z poczt—rocznie rs. 5 i kop. 10 na szp.

p —Zagranicą—rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3.
’’’Hi i JPUmerować można w Redakcji, oraz we wszystkich Księgar- 

A.tjj, antorach w Warszawie i na prowincji.
Redakcji: Marszałkowska Nr 77.

iJSS?® i MM Hiiiwrsjlstii,

do szycia na maszynie, ozaz podręczne. — 
Wiadomość: Leszno Nr 18, druga brama, 
drugie piętro, mieszk. 28. d—24066—1—1

-----  —23215-2—6

^Obwieszczenie.
1(1 Xr"_n'“ 2 (14) Października, o godzinie 
Waw na gruncie wsi GcBlaw gminy 
hą pr > w domu pod Nr 3, sprzedane zosta- 
tyleż^J ?ukHozn0 licytację

ruchomości 6ię zki ’ 0 ^aro'a Wollrama, a składające 
°wi siana i żyta w słomie.

pi—2—24084—

potrzebne są do sukien.—Plac Zielony Nr 10, 
stróż wskaże.________ p—23993— 1—3______

Do pracowni sukien damskich, potrzebną 
• jest zaraz

który zatrzymał mój snk-palto ze znajdują- 
ecmi się w niern wekslami, upraszam o za- 

‘ ‘ a o zwrócenie we­
ksli, z których korzyści żadnej mieć nie może. 
____________________u—23994— 1-3 

Potrzebne są 

------------ --  —
I' r pod firmą ,
Jozefa Zawadzkiego 

W Wilnie
Wyszły następujące RiewWUWi

nowe dzieła: Lt a,’ł£”X. ® ...............

hie ,Pr*Qwodnik historycz y PŁirkora:
1-8 f ’e50 Okolicach, przez A. H.

*ydanfÓ2efa Strumiłły- ^^ne’j'dopel-

ÓO NaboŻeriSt*i,opatrzona

1. Ka P*pi.€rze P’W-h’y"' °’ir- W ™“‘VtyU 
Cronin.F^P^rze białym glansowanyn,

hl,t °Pr- w safian? P^tno ang. sza
50 N?rani .«• 1 kop. 80, rs. 2 r rs. 2 
Ulom a welin, glans. x j • . •
i’lcht /2;ma ryc. opr. W szagrenjat ,
3 rg °zdobami, aksamit, heban, etc. 
l^ ^ta^sławy, Nowella przez Hajototę, 
liaL^cioiistny Eez. Nowella przez

7. 18- k<’P" 90. c p.
ywot Pana Jezusa, przez S. Bo-

Btr. przekładu Baltazara Opccia, 4ka,
8. »?°P- w opr. kart. kop. 50.

, °'y ołtarzyk, wydanie nowe, sta- 
Piprze uPorz!l<ikowane i dopełnione. Na.P_a* 
Kr, zwycz. opr. w skórkę, kop. 40, 50 i <0. 
ł8. y ;P- białym opr. w pói safian i sahan 
>ytu ‘ r.8- 1 hop. 50. Na papierze wehno- 
Bzyldk>L\' w Ezagren, jucht, aksamit, heban,

9. »L etc- od rs. 2 kop. 50 do rs. 12.
Jów T^aanowicz i Sowński, Rys dzie- 
187&. R r*tWy Polskiej, od początku do roku

Ł 8vo- Str- (3,300) rs. 10.

Nauczycielka 
znająca gruntownie języki: ruski, polski, 
francuzki, niemiecki i przedmioty klasyczne, 
poszukuje lekcyj i korcpclycyj. — O^rodowft 
domu Nr 17. mieszkania 25. n 22826—4 4 

Potrzebna' jest 

Nauczycielka, 
na wyjazd, z wyższem wykształceniem i z mu­
zyką, do 14-l,etnięj panienki. Konwersacja 
francuzką i niemiecka koniecznie wymagana. 
Wiadomość: Żórawia Nr 17, mieszkania 10. 
_ __________________ t>—23515— 3—3 

Nauczycielka 
z wyższym patentem, wykładająca język fran- 
ettzki z dobrą konwersacją, przedmioty kla­
syczne i wyższą muzyko, j oszukuje lekcy) 
na godziny lub miejsca stałego. — Marszał­
kowska 69, mieszk. 10, od godz. 3, do 5. 
________ __________ i>—23399— 2—3 

Potrzebna jest

znająca krój i kompletnie uzdatniona 
w krawiecczyznie damskiej. Krucza, pierwszy 
dom od Żórawięj. p. Godlewskiego; wiado­
mość pierwsze piętro od frontu.

_____________1—3 -24010—1>_________ _  
Potrzebną jest na wieś, praktyczna 

Panna Służącą,
znająca się na krawiecczyznie, praniu i go­
spodarstwie wiejskiem; zdatna Młodsza; ró­
wnież zdatna Kucharka. Zgłosić się można 
na ulicę Nowogrodzka Nr 1, mieszkania 16.

; ' n-23984- 1-2

P K n i e
uzdatnione w robieniu fryz, układanych, ja- 
koteż i innych, mogą się zgłosić przy ulicy 
Gęsiej pod Nr 4, na dole, do p. Woli Heckler. 
__________ ________ n—24002— 1—1 

Przybyła z prowincji 

Osoba młoda, 
znająca język ruski i polski, dice otrzymać 

. miejsce Gospodyni, proszę o zawiadomienie 
listowne przy uliey Świetojerskiej Nr 17, 

I mieszkania 5.  n—24053— 1—3 

Osoba Młoda
poszykuje miejsca, do domu prywatnego na 
przychodnią, lub na stale, umiejąca szyć 
krawjecczyznę, bieliznę, znająca krój, zdatna 
i do gospodarstwa, lub do wiekowej osoby, 

.książek i innych zajęć domowych. 
\\ ladomość: ulica Długa Nr 5, pierwsze piętro, 
mieszkania 21._______ 24076—1—2 °

Osoba Młoda
poszukuje miejsca w domu prywatnym, uzdol­
niona w krawiecczyznie, szyciu ’bielizny i 
innych robotach domowych, może też pełnić 
obowiązki panny służącej, może być na wy­
jazd. Adresy proszę składać w Kiosku: róg 
Nowego-Swiatu i Alei Jerozolimskich, pod 

-nt- K z- k-24052— 1—3
akuszerka Józefa 
W.ęŻYWSKA przeniosła 

'o9 mieszkanie swoje na ulicę
Solną Nr 14. dom p. Stencla. Osoby życzące 
odbyć słabość znajdą wygodne pomieszczenie, 
stół, usługę, za ceno umiarkowaną. 
_ __________________ n—24078— 1—3

Potrzebna jest 
OSOBA MŁODA, 

do lekcji irancuzkie.go języka. —Wiadomość 
u p. Dubickiego, we Środę 1 (13) Paździer­
nika, od 10—1 po południu, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przcdinieście Nr 26, w prawym bo­
cznym gmachu uniwersyteckim.

d—24047- 1—1

MAMKA
młoda, ze świeżym pokarmem. — Ulica Wol- 
ska Nr 3.___________ nl—3—24027—

Potrzebną jest natychmiast

MAMKA,
z obfitym pokarmem, młoda i zdrowa. Pierw­
szeństwo mają z pokarmem sześcio-tygodnio- 
wym lub dwumiesięcznym. Zapewnia sie od­
dzielne wynagrodzenie prócz kantorowego.— 
Zgłosić ste na ulicę Długą Nr 16, mieszka­
nia Nr 6, od godz. 8 do 9 rano, lub od 4-tej 
do o-tei po południu. i>1—2 23989

Bona Niemka, 
z dobremi świadectwami, poszukuje miejsca. 
Leszno Nr 2a, stroz wskaże. J

Dl—2—24045-

Gorsety!
1O TRĘBACKA 10 HOfl 

Przypominając się Szanownym Paniom, mam. 
honor donieść, iż, przygotowałam obecnie 
w pracowni mojej piękne GORSETY 
krojów paryskich, a także i GORSECI- 
Ki, oraz SŻELKI dla Panienek mło­
dych do prostego trzymania się —.WY* 
równywam też złe figury, i przyjmuję 
Gorsety do prania, przerabiania i re­
paracji, a wszystko w możliwie przystę­
pnych cenach. Z uszanouianiem

Zofja Morawska,
Nr 10. Ulica Trębacka Nr 10. 

Wejście z nodwórza, drugie piętro.
2— U _.9Q7UO_ -

Panna Służąca
umiejąca szyć na maszynie krawiecczyznę i 
bieliznę, pragnie przyjąć obowiązek w War­
szawie, do zarządu domu, lub do dozorowania 
dzieci.—Ulica Mostowa domu Nr 3, mieszka- 
nia Nr 10, na 1-m piętrze, d—23795—2—2 

Przjjeina z Rosji 
Gimnazistka z patentem, poszukuje lekcyj na 
godziny, oraz udziela początków muzyki. — 
Wiadomość: ulica Włodzimierska Nr 12, 
mieszkania 20. p—23798— 2—2

Lekcje śpiewu,
życzy udzielać była uczennica Instytutu Mu­
zycznego z kursu wyższego. — Wiadomość 
przy ulicy Elektoralnej Nr 18, mieszkania 6, 
na 2-m piętrze. Zastać można od godziny 
2-giej po południu. r>2—2—23807—

Francuz
z dyplomem, niedawno przybyły, poszukują 
denii-place i lekcyj na godziny.—Złota Nr 3, 
mieszkania 11, od godz. 12 do X 

P2—3—23813-

Buchłialter
rutynowany, udziela lekcje Buchhalterji., Ho­
norarium bardzo umiarkowane.—Ulica Świę- 
tokrzyzka Nr 3, mieszk. 12, od godz. 4 po 
południu. p—23218— 4 —6______

Buchhalter,
obznajmiony dokładnie z wszelkiemi czynno­
ściami kantorowemi, posiadający chlubne 
świadectwa z kilkunastoletniej swej działal­
ności, tak w handlowym jak i przemysłowym 
zawodzie, poszukuje zajęcia stałego lub na 
godziny, do prowadzenia książek lub innych 
czynności. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
kantor Kur jera Warszawskiego, pod literami 
K. D. Nr 2500. n2—2—23812—

Dwie młode Osoby, 
mówiące płynnie kilkoma językami, poszukują 
konwersacyj, lub innogo zajęcia. — Święto- 
krzyzka Nr 35, mieszkania 18.

Buchhalter
i korespondent, znający poprawnie tak 
język niemiecki jakoteż i ’polski, może jeszcze 
zająć się po kilka godzin dziennie prowadze­
niem książek i załatwianiem korespondencji. 
Oferty .uprasza się składać pod lit. K. O., 
Nowy-Swiat Nr 21, stróż wskaże. 
__________________ d—23898— 2 -3

Dzierżawy
na Wołyniu są do wzięcia. Potrzebujący 
zostawią adres w kantorze Redakcji niniej­
szej, pod liter. J. R. d2— 1—23952—

Pot rzebny jest

do Zakładu Cukierniczego; z prowincji mają 
pierwszeństwo.—Królewska Nr 41.
____________________p—23487— 4—6

Tapeciarz 
wykonywa jaknajspieszniej wyklejanie pokoi, 
oraz przyjmuje do malowania Drzwi i Okna. 
Tamka Nr 39, mieszkania Nr 9. 
d2—3—23891— K. Dekubanowski.

Riemka rodawita,
z dobrym akcentem i dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca do dzieci. Żądania wraz 
z adresami składać można w kantorze Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod literami
J. Sch. D2-3—23917—



wybra" I
d—23129—7—12

Nr 4. ULICA WIERZBOWA Nr 4.
SPECJALNY MAGAZYN KONFEKCJI

Ktoby miał do sprzedania

a

Ktoby miał do sprzedania

Są do nabycia Prassy introligatorskie, 
zupełnie nowe. — Ulica Złota Nr 9A, mie­
szkania 14. nl—2—24059—

Polecam się Szanownym Damom, ie przyj­
muję wszelką 

jonaty, ładne, pod palto damskie lub męzkie, 
jest do zbycia za przystępną cenę, i dwa o- 
brazy olejne. Wiadomość Aleksandria Nr 
13, mieszkania 9, od godziny 2-ej do 4-ej 
po południu. d!—1—24077—

dóbremi świadectwami, w średnim wieku,

po bardzo nizkich cenach.
Magazyn ten posiada wiśflki wybór Mebli Warszawskich i Zagranicznych- 

n—22051—4

jwięjska, młoda, ze świeżym pokarmem, bez 
(długu, jest u Auuszerki A. W., p;zy ulicy 
'.Chłodnej Nr 12. „I—1—24064—

w gubernji Mohilewskiej włok m. n. około
340, w bliskości kolei żelaznej, przy stosie— — t------- —r_ł------ ? _ :-_a--- r ----- p
i zece spławnej z inwentarzami żywemi i mar-

szerokie i wygodne, używane, zedhce nade­
słać Wiadomość do p. J. H. pod Nr 30a, 
ulica Hoża, 2-gie piętro od frontu.

»1—3—24042—

w ręku i na maszynie, od koszuli męskiej i 
damskiej od kop. 35, a od sukni od kop. 90, 
wszelkie krajania od kop. 15. Aleja Jerozo­
limska domu Nr 34, z bramy po lewej stro­
nie, drugie piętro, drzwi Nr 15.

Kraszyńska,
1—3 —23008—n

do wydzierżawienia w hotelu Niemieckim.— 
'Wiadomość n Szwajcara „1—3—24051—

DCTSFRZEDANLA:
Obszerna Szuba z wyborowych tuma- 

ków, z kołnierzem, za rs. 350.
Obszerna Szuba lisowa, atłasem czar­

nym kryta, z sobolowym kołnierzem ft. 65.
Popielicowa Szuba aksamitem kryta.
Ulica Bracka domu Nr 7, mieszkania Nr 6, 

na 1-m piętrze od frontu. r>l—2—24044— 

w PetcrsbuFj
Di-d

L '' i ■ . . 11 . a , 0,(11*
Za przystępną cenę do sprz»'“

bez długu, jest u Akuszerki J. Z., przy ulicy 
Wspólnej i Kruczej Nr 11.—Tamże są Po­
koje dla Dam spodziewających się słabości, 
lub przyjezdnych na kurację, p—24014—1

J. MATUSZEWSKIEGO,
poleca, na sezon jesienny, osobiście w Paryżu wybrane, 
cia damskie w najświeższych f:i ortach, z najnowszych ąi'r,ie 
skich i francuzkich materjąłów.

Kantor' ' '
E. DOBIECKIEJ, 

ulica hr. Berga Nr 11.
Natychmiast jest do odstąpienia kantor słu­
żących, na bardzo dogodnreh warunkach.

Dl—3- 24069—

z„
do jednorocznego dziecka, <to zamożnego pol­
skiego domu, za dobrem wynagrodzeniem i 
przyzwoitem utrzymaniem, którnby mogła w 
krótkim czasie wyjechać do m. Kijowa. Wia­
domość powziąć można u właściciela domu 
Nr 7, ulica Smolna. ul—3 —23983—

Do sprzedania:
Stół jadalny o pięciu blatach, Łóżeczko 
orzechowe, Tornistry, Garderoba i inne 
rzeczy.—Chmielna Nr 25, stróż wskaże. Ta.nże 
potrzebną jest Służąca do wszystkiego.

„1—3—24012—

Potrzebną jest

Francuzka
na 2 godziny dziennie, do rozmowy z malemi 
dziećmi, albo jako stała Bona.—Wiadomość 
od godziny 10 do 12 rano, przy ulicy Wiej­
skiej Nr 16, w podwórzu, w pałacyku na 1-m 
piętrze.  v2—3—23831—

Kapelusze Damskie
na obecną porę, od 2'/a do 15 Rs., poleca 
świeźo-otworzony Magazyn, przy ulicy Sze- 
rokiej-Freta Nr 2, wprost ulicy Długiej, 
l-sze piętro od frontu.______d1—2—24058—

Tanio do najęcia 
Karety i Powozy 
Chmielna Nr 12.• > - • ■■■' ■ - •. 3

pierwszy dom od Szpitalnej.
__________________ nl—6—23972—

Z przyczyny interesów familijnych, jest 3o 
odstąpienia w mieście powiatowym Nowó- 
Mińsku, przy kolei Tcrespolskiej 

CUKIERNIA
z Restauracją, z calem urządzeniem i bi­
lardem, za przystępną eonę. — Wiadomość 

'o warunkach na miejscu, ul—3—23986—

K—? ) _LAs.—L_xl J LAj
jedwabną, mało używaną, niebieską lub bor­
do, zechce zostawić swój adres w khntorze 
Redakcji Kur jera Warszawskiego poi liter 
A. Z. 10. ni—1—23981—

Właścicielka Magazynu Mód 
TERESSA GRODZICKA, 

wróciła z zagranicy i zaopatrzyła Magazyn 
swój', na sezon jesienny i zimowy, w najśwież­
sze mody, jakoto: Kapelusze, fasony, pióra, 
kwiaty; oraz kapeluszy dziecinnych: białych 
kastorowych i bonetek kaszmirowych, po ce­
nach nader umiarkowanych. — Freta-Szero- 
ka Nr 6. „1-3—24070-

Rządca
'potrzebny jest na wieś.—Wiadomość: Twar­
da Nr 29.__________ d2—3—23945— 

Potrzebną jest natychmiast, do Warszawa

Kucharka,
mrniejąea trochę prać i prasować. — Ulica 
’Wielka, domu Nr 6, mieszkania 5.
( . o—23825— 3—3

Dom handlowy pert^;.
zasobny, mający pierwszorzędne 
poszuknie kilku jeszcze zastęps’A;|#.£t,'i; 
niejszych zakładów fabrycznych f 1”’“ 
Potektcm. Oferty uprasza się nam) 
adresem:

Dwa Baraki,
nowe, każdy o 4 oknoch i 2-ch mocno okutych 
bramach, łatwe do rozebrania, są do sprze­
dania. Wiadomość u p. Ludagowskiego, 
w zabudowaniach warsztatów artylerji, da­
wniej arsenał. Ulica Nalewki.

1—2 —23957—r,

Za rs. 50.
Futro damskie, lisy, jest do sprzedania; Su­
knia czarna, kaszmirowa za 45 i kołnierz 
z mufka za 7 rs.; ulica Twarda Nr !6, mie­
szkania 31. 1—3 —24023—d

Zakład Przyrodoleczniczy Wodolecznicza,
w Nowem ITlieście nad Pilicą (gub. Piotrkowska pow.

SEZON ZIMOWY.
Zakład jak w porze letniej, tak i w zimowej przyjmuje chorych. Mieszkań'1’ 

ne i zaopatrzone w wodę, tak, że chorzy biotą kąpiele w swoich pokojach. 'Oszkl°n.

nowo otworzona, przyjmuję w .nnjn^y® «T 
dzają bielizny, tak od osob h« u i
i prywatnych, poręezająo zs, p<r
kończenie. Zdolne praczki, u]jc» 
prasowaczki, są zaraz Poz!łd‘_Jj386^ 
dwal Nr 12. D“

■ nia Nr 7, 2-gi» piętro,

1 rja do przechadzek, bilard, czytelnia, dwóch stałych lekarzy. Wielce skuteczne ,ztid 
i wodą podczas zimy w chorobach nerwowych, katarach żołądka i kiszek, niemocy > ■ r
i itd. Bliższe objaśnienie w 'Warszawie w Aptece H. Kucharzewskiego, Senatorska

lub w Nawam łlie*cio, w Zatzadziw Zakładu, .. ... n— 241

Jest do sprzedania za przystępną cenę 
elegancka, zupełnie nowa

BRYCZKA
czteroosobowa, z fartt>'”>." • ■ latarniami. 
Wiadomość ulica Kir cza Nr 6, Mieszkania 
Nr 11, cl—t—23970—

„MAMKI
^iejskie, ze świeżym i starszym pokarmem, 

ajedna izraelitka, ze świeżym pokarmem, są 
u Akuszerki M. Ł. — Ulica Chłodna Nr 20. 
< d3—3—23842—

Nowo otworzona 
Pracownia Kwiatów, 

poleca się Szanownej Publiczności na nad­
chodzący sezon, z doborem kwiatów pary­
skich, po znacznie zniżonych cenach, tamże 
przyjmują się uczennice, na bardzo korzy­
stnych warunkach. Oraz przyjmują się wszel­
kie obstalunki w znkrez krawiecczyzny dam­
skiej wchodzące. Marszałkowska Nr 71, mie­
szkania 27, druga brama, l-sze piętro.

„1—3—24082
Jest do sprzedania

Dl orarmij, 
w ogrodzie, z oficyną drewnianą i placem 
6350 łokci kwadratowych, frontu 90 łokci, 
w bliskości targu Witkowskiego. Wiado­
mość codziennie rano do 10-ej, , po południu 
od 3-ej 'do ‘5-ej przy ulicy róg Żelaznej i 
Prostej Nr 20E, mieszkania 11, 3-e piętro, 

nl—3—24018—

Do wynajęcia każdego czasu

DOI Zajazdowy
wszelkiemi utensyliami naieżąeemi do ta­

kowego, zgłaszać się można na ulicę Gęsią 
Nr 3, do rządcy domu. 1—3 —23979—d

—6I9&Z—g—g«
'S 'X ■ja)!I P°'l ittnsid zoflaj ilbąepoyj oz.i 

-otuną m .ntpuiąs tso.td Kj.iojo — •aurzpo.fi nu 
zimo ‘pująo uz aioąój ob.ub|> Zzoaz ‘nu.fpuoq z

IM 
NIEMKA 

z dobrą wymową, poszukuje mie sca. Oferty 
uprasza się składać pod literami E. P. w Re­
dakcji Kur. Warsz. d3—3—23514—

ORAZ KONFEKCJI I OKRYĆ DAMSKICH 
I WACŁAWA KWIATKOWSKIEGO Senior 
pn róg Wierzbowej i Niecałej Nr 1, dom Hr. Krasińskiego, na pierwszem piętrze,
jj] otrzymał najświeższe MODELE SUKIEN I OKRYĆ, z pierwszorzędnych domów Paryzkich, osobiście na miejscu 

nyeh, z któremi ma honor jtolccić się. n—23129—7—12

Na jlepsze i eleganckie maszyny par0'1’ 
O si e koni 4 8 10 20 30 4<* 50 e'0-___ _■ - - —- - —! 1 '

Cena rubli 285 360 470 565 750 940 125<’iraP; ;iT.v
lakoteż znakomito nTeekśpkdojąće < iyg. tatent. kotły |afc'»‘’rr>’ 
jące się znakomicie nawet słomą, o sile 4—150 fioni, pą|t‘u^- 
10 atm. 150 funt, ciśnienia pary—Kotły okazowe obejr/ee i 0,eCjil"^ 
kach spłaty ctov iedzieć się możni: u Roberta Neumanns 
i konstruktora budowli i młynów wodnych w W:itgzaw>«.'Ja

Nr 4. Karol Beisel : S-ka Kolonska fabryka mszyn w Ehrenfeld. .
n—11614—21— 2<>^Z'

kryty, 2 Szal,* 1 rozbierane, garniti" 
ki, para Łóżek, Szeslong skórą ''l-Vr>ii.«t|(',li. 
o 5-ciu szudadach, Stolik do Hart, jłf.Ag 
Ulica Twarda wprost MarjnńskięL P|i«r 
w oficynie na dole, na lewo, 
kania.   d 1—3—24J,

Do sprzedanifLrj; 
2 Kandelabry, 1 Żyrandol. ® t, r ,. 
tów, bronzowe 4 Lampy ?al|’kne> 
buduarowa, wszystkie nowe 1 »
czy Ki złote z turkusikami; 2 f3,
we, jedna rypsem jedwabnym k'. -jk-O ’ 
wełnianym; Kołnierz i Mu*/1* ryU;E
i Sobolowy; 3 Polonezki >.|tr
wełnianym kryte; 3 Algierki ,(1||łi <** o 
dna skunksowa; t Szuba ao, 
skic. ciemne, kołnierz bobra 
i 1 Palto barany. - Bracke

biednych bardzo rodaieow, mający dziesięć 
miesięcy, zdrów, może być oddany za możniej­
szym ludziom. Zgłaszać się należy pod lite­
rami B. N. do Kedukcil Kuriera Warszaw- 
sk iego._____________ u—2 3064— 3—3

Osoba Ił I ł oda.
Polka, posiadaiąea język ruski, z wyższego 
urodzenia, poszukuje miejsca Sklepowej, 
w Sklepie Perfumerii, łub Mydlarskim, albo 
też i w innym handlu. Oferty uprasza się 
składać w Kiosku w Ogrodzie Krasińskim.

Doira ziBinstiB
gubernji Mohilewskiej włók m. n. około 

pomiędzy dwoma więltszemi miastami, przy 
1 , “ " . ' 
twemi są do sprzedania lub zamiany na wię­
ksze domy w Warszawie. Wiadomość Solna, 
Nr 14, w sklepie mydlarskim p. Stentzla.

d1—3—23996—

2993^561^



Jest do sprzedania

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli,
4y, bin o 11 $"’y, sofa i ottoman, stół jadal- 
Jjśąja Ik° ’ Szeslong, Królewska 19, u ta- 

. 3—6 —23664—n

Rs 150
’yriiera 'i0 wynajdzie Posadę Maga- 
^‘Kentnó- as-!era> l"1’ podobną, osobie in- 
Adrgj. J . posiadającej rs. 2,000 katteji. 
^lonrm ł??***’1 się zostawiać w Kiosku, na 

1 laeu, pod nazwiskiem rRyks‘*.

v (lobr«r'e^z'’ P°bryta suknem granatowym, 
"f 14 ;?.6tanie, za rs. 150. ulica Żelazna, 

—!-^™£ wskaż«- i>3 —3—23582—

^fortepian 
•Uąk ’’■ZD>, y dobrym stanie, jest do sprze- 
Jieszl een*e umiarkowanej.—Leszno Nr 33, 

p—23862—2—3 

^CIECHOCINEK.; • 
tioin r ę sprzedania lub do wydzierżawienia 
®eu nlv„ urządzeniem hotelowym w mief- 
1)żw„1,Lc-vl’a’nem. Wiadomość u Adwokata 
> no)L^skiego, Długa Nr 49, ód 5 do 7 

?f-g^238f5-

?j Jowóz parokenny
£yist do sprzedania. — Nowy*

_______ d3 -3-23603-

Kapelusze
•Ulej pa2. k'P° kop. 30.—Złota Nr 6, w osta- 
___ ”eJ> oficynie na 1-m piętrze.

---- ■  n2—3-23805—_____.

i ka- 
prze-

Kwiaty, Pióra, 
Białe Kapelusze 
sterowe i filcowe; 
rabia i pierze się, 
o3—3—23338—

J. MOTHER,
Nowy-Świal Nr 45.

^'R°nu fr ’
M i s. .^Uctlzkiego: Kanapa, 2 fotele, 6 krze- 
n'ieszU .’ ó° sprzedania. •— Wspólna Nr 23,

“Uia Nr 3, 1-sze piętro.
02 - 3—23827—

T?’"'! Co Sprzedania

?5ez arabska 
telu^ęgu i do°£r?™lemP.chotlami> z-datna 

^“‘ewskiin Z lad<»ność w Ho-
,n> w Zakładzie Karet

0—23656— 2—3

r«epec?me fińskie, ^Peln?1’ Ubranka, 
M'ob, .Sze dziecinne, lkl na łokcie,

Sa do sprzedania:

2 Faetony: 
fe'' a»vV’R dniE'' “dywany; Wolant mało 
> iadomoi* 'yXzka mała na resorach, nowa. 
-J^skj^ M ^Właściciela domu, plac Wit- 

?e N> SO 1,2-3-23600-

___________ DÓ—o——4QiJuo—

,5alta zimowe
Ial-0uj., . . ....
> farb;. . ? 1 pierą w całości pospiesznie, 

arni przy ulicy Bednarskiej Nr 15.
u2—3—23608—_____

___ Jest. do sprzedania

D L-tt Fortepian
1*. HB."Rok,aWacl,) w bardzo dobrym stanie, 
D, pod .uli°y Wolskiej, za rogatka- 
ijtzą. wr 26 nowym, wiadomość u Sto- 

----------- d2—3—23584—

k toby z
°l0*nie Z' Wła.ścicieli posiadał obszerną 

■P?, lub lokal odpowiedni na 
- stolarskiy* arsztat

She‘a\omića mnie1 li£r *“? wczesniaj- z’ehce 
sjer- N°Wy.ć . gównie, J. Wenda, przy 
<1*. y Sw,at 28, przeróbki biorę na 

-------- d—23636— 2—5

Ji Kto ma do zbycia

jMifflilffi
r 59 antyk, zeehce się zgłosić pod 

"OWy-Świat, stróż nabywcę wskaże. 
p2—3—23826—

Z powodu choroby i nagłego wyjazdu, jest 
do sprzedania

Płótna, weby, Chustki do nosa. Okrycia je­
sienne, Szlafroczki i Spódnice filcowe, Koł­
nierzyki i Kokardy damskie, Gorsety, koszule, 
Bielizna stdłowa, Barchany. Flanele i t: p., 
w Magazynie J. Kaczkowskiej. — Marszał­
kowska Nr 88. r3—6—22785—

Z powodu nagłego wyjazdu, są do sprzeda­
nia Magle dobrze procentujące, w Wyrobio­
nym punkcie, na żądanie mogą być wzięte 
z miejsca. — Wiadomość na miejscu: Grzy­
bowska Nr 12, u2—3—23822—

Do sprzedania z wolnej ręki, 4 wiorsty od 
kolei Terespolskiej, w mieście Kałuszynie, na 
prost targu świńskiego 

DOM, 
drewniany, parterowy, składający się ze skle­
pu na szynk lub restaurację, trżenh stancji 
i innych zabudowań, do tej posesji należy 
grunt łokci  9078.

Wiadomość na miejs ctt, lub przy ulicy Bie­
lańskiej pod Nr 6, u p. Rządcy domu.

 p?—2-23583—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól 

nych zasadach handlu.

Choroby głowy i wypadanit 
włosów wozy 

Pomada Deslauriers.
Niszczy 

predkp 
ŁUPIEŻ 

i wszelkie dole­
gliwości na- 
skórne głowy, 

ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY­
PADANIE WŁOSÓW; 

w Paryżu u Chemika Dęssjauriers. 
Skład główny i jedyny na 
Warszawę t Królestwo 

u ALEKSANDRA KOCHA, 
Nowosenatorska nr 4 

Zażądać należy na opakowaniu podpi­
su Deslauriers i stempla w kolorze 

niebieskim rządu traneiiskiwgo 
Cena za Słoik rs. fi.

p—11735—21-25

20 lat wieku nadaje 
!!F1ot de Cyjne a la Gljceriiiel! 
Kwiat Łabędzi glicerynowy, 

najcieńszy i najlżejs** 
ze wszystkich pudrów.

Przystąjo najlepiej do skóry przez 
zastosowanie gliceryny, niewidzialny 
sprawia elekt cudowny—bo w jednej 
chwili nadaje skórze pożądaną świe­
żość, imłodość i piękność. Czyni zbytecz- 
nem wszelkie blansze metaliczne, od 
których skóra tylko twardnieje i sehnie.

Damy które dotąd używały rozmai­
tych innych pudrów, raczą przekonać 
się przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
nemi pudrami.
Cena za pudełko rs. 1 kop. 50. 

o z puszkiem „ i „ 65.
Skład wyłączny tego pudru w Perfumerii 

Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska Nr ti.

d—7715— 48-0

DOM
masiw zbudowany, z oficyną, stajniami i wo­
zownią, ogrodem fruktowym rozległości 7303 
łokci kwadratowych, we wsi Szmulęwizna. 
Wiadomość w każdym czasie na miejscu,' 
pod Nr 28, przy szosie. d2—3—23620—

Obiady prywatne?
zdrowo przyrządzane przez wiejską gospody­
nię. Wiadomość Złota Nr 18, mieszk. 30.

-23587-

mrrją się także na

Przy głównym zakładzie nauki kroiu,
zaszczytnie znanym K. Głodzsńskicgo w Warszawie, Miodowa Nr 1, 
mieszkania 8,' nowo otwarta Pracownia sukien i wszelkich okryć dam­
skich, w której wykonują> sic starannie i gustownie według najświeższej 
mody paryskiej, również otwarty kurs modniarstwa przez L. Gło- 
dzińską, na któren wpisy przyjmują sio. każdodziennie. Uczennice przyj- 

mieszkanie. " ' 21941-5—6
Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swyiu 

składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

£5 PUDER W PŁYiMlE
Dowodem jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów cudzej 

własności, dó podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykacje 
pod różnemi wymyślonemi iirmanii. Prawdziwy jiuder w płynie jest dziełem uniwersalnym 
z wyrobów toaletowej chemji. Wśzystkie te i owe Eau de rose, de lys, perles są ni- 
ezem więeej jak tylko O, to jest zerem, w porównaniu z pudrem -w plv.nie. który nie’ulatnia 
się. nie zsypuje się z twarzy, a. najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy­
pek; nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe za let v posiada on tylko na 
ten czas, g<y jest prawdziwym, lub ntentiślądowanym: dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudełku była banderola z ostrzeżeniem- drukowanem " w pięciu kolorach iw pięciu 
ęzykach. z fabryczną mnrką i podpisem rvłaściciela

DOBRZAŃSKIEGO,
Główny skład pudru w płynie, w jego j.erfumerji ulica Wierzbowa, hotel An­

gielski, w Warszawie. „ 17678—11—12

ZAWIADOMIENIE
W każdy JPoniedaśałek jestem w Katowicach 

w Hotelu Welta (Heckel), 
dla porady cierpiących na zęby, 

Specjalny lekarz chorób zębowych i ust 

Dr med. HUPPERT 
Z BYTOMIA G. S.

w Wiedniu aprobowany Dentysta, lekarz praktyczny etc.
______________________________________ d-22773-7-12

'■ś,

W Z^K-Ł^JDZIE ]XrjkTJK:i KROJU,
sukien i oinyc damskich A. Gałeckiej, wykładaną jest nauka bez wszelkich gmatwanin, 
lenijek krojowych. miarników niemieckich, dzieł z tysiącem figur przedawnionych, które się 
zupełnie na nic nie jirzydadzą, gdyż nauka ubiorów kobiecych, potrzebuje bjć wykładaną 
z żnrnali ciągle nowo ■przybywających, zi jednym tylko centymetrem franeitzkinii a prze­
szedłszy taką naukę w Zakładzie moim, możemy sami sobie tworzyć dzieło do nieskończo­
ności, ponieważ moda Iranctizka dla kobiet ciągle się zmienia. Naćka kroju sposobem fran- 
ouzkim napisaną przet A Gałecką, jest, tak łatwą, że po trzech lekcjach można krajać su­
knie. Panie uczące się dla założenia magazynu, ’ potrzebują lekcji 10 do 15, Panienki nie 
Umiejące szyć uczą się na innych warunkach. Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85. Panie 
z prowincji przyjmują się z mieszkaniem. ń—22430—4 6

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU.

Magazyn Mebli jg, , 
Nowych i Używanych IfM

t I K (J as fii /ń O i A-hi. "
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych hrajowych i Kagranicz> 
nych.—Posiadając własne warsiriaiy stolarskie i 
tapioerhie. przyjmuje obstalunki na roboty: stoSarskie- 

meblewe, tanicerskte i dekoracyjne, 
l|-r3611-'.>4-Q

Fabryka Fortepianów,

i! Józefa Hildt,| 
dawniej

ANTONIEGO HOFER,
Elektoralna Nr 6.

0—18001— 3—12

P8ALHI* KWEK 
EMILII GUNDELACH, 

istniejące dotąd przy ulicr Królewskiej Nr 13, przeniesiona została z dniem 1 Października 
r. b, na ulicę Chmielną Nr 9, do domu, gdzie kąpiel a «Diana».

>>-23344- 3-6

267^00



Uli’

Jest do wynajęcia zaraz

Ważna wiadomość!

Od wiciu lat istniejący

W każdym czasie

Do wynajęcia w każdym czasie

Jest do sprzedania

WDrukfcm kufyra W 'leatrahty hr 473 (nowy"5). j),03B0jeH0 U,en3ypo»

mydlarski, norymbersko-dystrybucyjny 
wodu nagiego wyjazdu za przystępny 
do sprzedania. Wiadomość w kiosku róg • 
wego-Światu i Alei Jerozolimskiej.

do najęcia przy familji, dla porządnej osoby 
płci żeńskiej, z meblami, lub pomieszczenie 
dla dwóch Panienek uczęszczających do za­
kładów, może być z całodziennein utrzyma­
niem. Marszałkowska Nr 26, mieszk. Ńr 1.

1,1—2—24074—

Zwiedziwszy zagranicą pierwszorzędne za­
kłady ogrodnicze i sprowadziwszy z nich 
znaczną ilość kwiatów, jako to: Kamelji, 
Azalji, Palm wachlarzowych i wiele innyeh, 
ozdobnych, oraz Cebul Hiaecntowych i Tuli­
panów, na które dziś właściwa pora do sa­
dzenia, mam honor yołecić się Szanownemu 
Państwu. Przyjmuję też obstalunki na Bu­
kiety i Wieńce i wynajmuje ozdobne 
kwiaty do różnych potrzeb, a wszystko jak- 
naitaniej, wykonywając na czas punktualny. 
Wchód korytarzem kościelnym.

2—3 —23893—n

do wynajęcia, porządnie umeblowany, z od- 
dzielnem wejściem, z usługą, opałem i samo­
warem, na 1-m piętrze.—Wiadomość: Włodzi­
mierska Nr 3, druga sień, mieszkania Nr 8. 

ni—3—23961— 

potrzebuje pokoju ciepłego, suchego, przy fa­
milji bezdzietnej, z calem utrzymaniem dzien­
nym, miesięcznie z góry, adresa upraszam 
składać pod lit. A. L. W. w Redakcji Kur- 
jcra Warszawskiego. d2 —3—23464—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jest 
do wzięcia interes przemysłowy wyso­
ko procentujący. Kap’tał potrzebny od 8 do 
10 tysięcy rubli. Oferty składać w redakcji 
Kurjera Warsz. pod lit. P. M. W.

1-3 —23960—„

Z kaucją rs. 600 
poszukuje się posady rządcy domu, in­
kasenta, lub magazyniera. Oferty upra­
sza składać w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, 
Senatorska Nr 22, pod lit. W. W. 14- 

n—24019— 1-4

w nowym domu, bardzo tanio, za rs. 200 
rocznie, do wynajęcia w każdym czasie 
3 Pokoje z kuchnią i Piwnicą, na 1-szetn 
piętrze; 2 Pokoje z kuchnią i komprką, za 
rs? 9 miesięcznie, przy ulicy Wołyńskiej 
Nr 22. i>—28909— 2 -3

na gruncie, w Mokotowie.—Wiadomość przy 
ulicy Hożej Nr 10, w handlu wiktuałów.

J 01-4^23998—

jest do edstąpienia każdego czasu, ze 
tkiemi rekwizytami. Wiadomość na nii®|e ’ 
ulica Nalewki Nr 39. 1—3 —23954sŁ> 

Do wynajęcia od 1 listopada r. b. do 1-go 
lipea 1881 r.

Pięć POKOI
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, świeżo 
wytapętowane na 1 piętrze od frontu na No- 
wym-Świecie Nr 32. Lokal ten może być po­
dzielony na dwa mniejsze, a mianowicie: 1. 
Salon z balkonem, gabinetem i przedpokojem, 
wejście z frontu 2) 3 pokoje z kuchnią wej­
ście od podwórza, Cena jaknajprzystępniejszą.

Magazyn Mód
jest do sprzedania w bardzo dobrym pttkcie, 
od lat kilkunastu egzystujący.—Wiadomość: 
uiica Freta Nr 1. ul—3—24071—

---- 1----IJ----]all
z urządzeniem i z towarem norymbersk'®' 
bez towaru, do odstąpienia, przy ulicy •’ 
kiej Nr 4, naprzeciwko Nowogrodzkiej.

ni—3-23953

Dwa Pokoje, 
frontowe z wspólnym przedpokojem, kuchnią 
albo bez kuchni, jeden pokój z wspólnym 
przedpokojem. Szpitalna Nr 3, schody fron­
towe, 3 piętro na prawo.

- 1-3 —23985—n

Do odnajęcia jest na Nowym-Świecie pod 
Nr 35, na 2-em piętrze

Mieszkanie, 
składające się z 11 pokoi, kuchni, przedpo­
koi, wspólnego poddasza i 2-cfi piwnic.

1.2-5-  23701—

Potrzebny jest 

Starszy Młynarz, 
do Młyna systemu Amerykańskiego, znający 
g-ę praktycznie na Wysokiem mlewie, z do- 
biemi świadectwami i tamże jest Szehnaszy- 
na do czyszczenia pszenicy i Puc-maszyna do 
czyszczenia kaszki, w dobrym stanie, za przy­
stępną cenę, do sprzedania, wiorsta drogi od 
stacji pocztowej Osady Piaseczno. — Oraz 
potrzebny jest do urządzenia Tartaka Me­
chanik. ________ d—23971— 1—3

Do odnajęcia zaraz

Salonik i Pokój, 
każdy oddzielnie, obydwa umeblowane.' 
ca Chmielna Nr 25, mieszkania Nr 8.

1,1-3-24011-1

Potrzebny jest

Robotnik, 
dokłodnie umiejący układać weneckie mar- 
innrowo-mozajkowe podłogi. Reflektujący 
zeehce listowne oferty nadesłać do N. Koniń­
skiego w Łodzi.d—24079— 1—3

w dobrym punkcie, przy ulicy Bednarskie) f
Nrem ló/2678a, na skład Oleju i Narty. A 
warję, Kawiarnię, magle lub jaką la’L|» 
zdatny jest. Do wynajęcia od Ś-go 
r. b. — Wiadomość na "miejscu u 
domu lub przy ul. Pańskiej pod Nr 17 u " 
ściciela domu. 23282—3— 3

Sklepik Wiktuałów Jfl 
do odstąpienia w każdym czasie, z 
gwałtownego wyjazdu, za bardzo nizkąe* 
Ulica Podwal Nr 16. ni—3— 

I jcy1 
do wynajęcia za rs. f.OO rocznie, przy u 
Chmie'nej Nr 9.________ n 1—3 —24029;>^‘

Kilka Lokali
większych i mniejszych, z zlewem i 
wodociągiem, jest do wynajęcia od 8 Paź­
dziernika r. b., przy ulicy Hożej Nr 11, 
parę domów tylko od Placu 8-sro Aleksandra.

„11—15—22401—

Do wynajęcia zaraz

Cztery Pokoje
lub 5 z kuchnią, na parterze, na rogu Żabiej 
i Senatorskiej Nr 472, wiadomość u stróża.

1-3 -24028-1,

Jeden lub dwa PCKOJF,
umeblowane, z usługą, do wynajęcia, -y k'8* 
kowskie-Przedmieście Nr 38, mieszkania •>

„1—3—24022-

Dnia 5 Października z pod Nru 38, 
na Jszmulowiźnie zginęja

D x i e w c z y i* a
lat 12, małego wzrostu, włosów blond, na­
zywa się Jadwiga Gruszczyńska. — Uprasza 
Sie o odprowadzenie jej pod tenże numer do 
Antoniego Jaroślaka. 'Winny nieprawnego 
zatrzymania do odpowiedzialności będzie po­
ciągnięty.r>—23955— 1 — 1

Jest do wynajęcia każdego czasu

Trzy Pokoje
z przedpokojem i wygódką oraz piwnicą ro­
cznie rs. 450 od frontu, 2 piętro, ulica Nie­
cała Nr 4. Wiadomość u stróża.

1-3 —24026—o

W przeszłym tygodniu

Skradziono r 
z mieszkania podpisanego następując* 1ZC|ar 
rs. 1800 gotówką, zegarek damski, z ‘.fc, 
enszkiem złotym, parę szpilek djament*' 
6 pierścionków diamentowych, jedna p 
obrączka, damska, męzka, złota, szpilka 
mentami w formie kwiatu, oraz kwit z»• 
12085/242 na złożono w Banku Hand® p» 
rs. 3,500, wydany dnia 27 Kwietnia r- 
imię Szulimy Goldsteina, płatny za okaz8

Ostrzega się aby nikt przedmiotów P"ej)j» 
szych nie nabywał, a wrnzie dosti'^"fljd< 
zawiadomił podpisanego, Szulinta 
Stem.— Praga Nr 250. d—24060—

W nowo budującym domu, przy n‘’c^ 
Brackiej pod Nr 4,'jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
dobrze urządzony, mogący służyć na 
proceder, z wygodnem mieszkaniem,b 
dzo przystępną cenę. ni—3—24075—

Każuego czasu do wynajęcia duży

Nowo-otworzona
Pralnia 

Moskiewska,
• przy ulicy Nalewki, pod Nr 14, w domu 

Kaszera,
przyjmuje do prania bieliznę starą i nową, 
jakoto: Koszule męskie i damskie, kołnierze 
i mankiety, firanki, kapy, spódnice, kaftany 
chustki włóczkowe i jenwabrie. Wszystko to 
wykonywa się podług najnowszego systemu 
bez żadnego "uszkodzenia bielizny, z najwie- 
kszem staraniem i akuratnością. gdyż do każ­
dego gatunku (rodzaju) bielizny w zakładzie 
znajdują się specjalistki z pierwszorzędnych 
pralni berlińskich,

PP. kupcom odstępuje się stosowny rabat.
1—3 —2496—d J i

pokojowy, z rasy pinczerów, J’1*60':/ pr*' 
żółtej, kudłaty, » grzywką, ład"1 «» 
zentujący,- dla amatora jest do 6P‘ .«a 
przystępną cenę. Wiadomość u et 
Nr 10. przy ulicy Bielańskiej.

Pokoje 2 lub 1,
z meblami, do najęcia.—Ulica Świętokrzyzka 
Nr 35, mieszkania Nr 18. oL—3—24054—

Mężczyzna
w średnim wieku, znający dokładnie język 
rosyjski i polski, czytanie, pisanie i rachunki 
potrzebuje zaraz miejsca za szwajcara, lub 
do składu jakiego kupieckiego, albo tez do 
dystylarni, lub za lokaja, chlubne świadectwa 
złożyć może. Panowie potrzebujący raczą 
nadesłać swój adres pod Nr 35, przy ulicy 
Nowolipki, u właścicielki domu.— Potrzebują­
cy miejsca Józef Kułakowski.

24046— 1—2

3 Pokoje
z przedpokojem i kuchnią, zaraz do wynaję­
cia. Okna wychodzą na ogród. — Nowolipki 
Nr 32A. i>1—3—24057—

Jest do najęcia

jeden Pokój,
za cenę 5 rubli mi sięcz.nie. suchy i ciepły, 
na 3-em piętrze. Ulica Złota Nr 12, mie­
szkania Nr 7, stróż wskaze

„I—2—24080—

Jest do sprzedania

MASZYNA
nzeweka, cylindrowa. — ••Ulica. Świętokrzyzka 
Nr 19, w Magazynie obówia.

1>1—1—23982—

z przedpkokojem, na 1-m piętrze. — Wiado­
mość w handlu Czerskiego, Nowy-Świat 
Nr 64. „1—3 -23959—

posiada znaczny wybór Mebli krajowych i za­
granicznych, są garnitury pokryte wełnia- 
nem pokryciem jedwabnem, Sofy, Szeslongi, 
Kozetki i sprzedaie po cenach nizkich

A. Morsztyn.
„1—6 — 24u86—

Sprzedają się

przy ulicy Granicznej, pod firmą

Bogumiła Kloss, 
od lat 48 egzystująca, 

poleca się nadal względom Szanownej Pu­
bliczności. d1—3—24088—

Jest do sprzedania

WOLANT)
w bardzo dobrym stanie, za cenę rs. 150, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 40 nowy, wprost 
Hotelu Europejskiego. cl—3—24085—

dwuokienny, z wszelkiemi wygodami, jak 
waterklozef, wodąeląg, z opałem, za rs. 12 
miesięcznie, do odnajęcia zaraz luh od 1-go 
Listopada r. b. Na żądanie może być z samo­
warem, ebiadem i usługą. — Wiadomość: uli­
ca Żórawia Nr 3,, mieszkania Nr 8, (drugi 
dom od Nowego-Swiatu)> nl—2—24036—

• Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Mieszkanie,
kompletnie umeblowane, od 1-go Listopada 
do 1-go Maja, złożono z trzech pokoi dużych, 
pasażu, kuchni i .przedpokoju, przy ulicy 
Marszałkowskiej, Nr 38, na 3-m piętrze. 
Obejrzeć go można od godz. 12-toj do 2-giej. 

ni-3—23978—

Maszyny do Prania 
automatyczne, nowego systemu amerykań­
skiego, za pomocą których można w dwóch 
godzinach, z jednym funtem mydła i bez ża­
dnego środka chemicznego uprać 20 koszul, 
60 serwet albo 100 par skarpetek (18 rs), 
Magazyn Francuzki ulica Hr. Berga w War­
szawie. d3—6—22981—

Z,powodu wyjazdu jest do wynajęcia zaraz 
do Ś-go Jana 1881 roku

6 pokoi i' ',
na parterze. Ulica Włodzimierska Nr 4. 
Bliższą wiadomość powziąć można na miej­
scu u stróża, lub też na Lesznie Nr 2, na 2 
piętrze, mieszkania Nr 16.

1.2—3—23824—

Powóz lekki, 
tnało używany, na jednego lub pare koni, 
jest do sprzedania w fabryee p. Briihł, przy 
ulicy Erywauskiej Nr 3. ul—3 —24050—

Obiady prywatne, 
czysto i zdrowo przyrządzone, po rs. 10 mie­
sięcznie.—Wiadomość: Chmielna Nr 28, mie­
szkania, 10, na parterze. „1—6—24061— 

Zg/iibiono rs. cii<>-
Wczoraj około godziny 11-ej rano, je­

dząc z Kantoru PP. Rawicz et Comp- 
mi Erywańską i Hrabiego Berga na tfy- 
dzimierską, uronioną została j aezka 
żej wspomnioną sumą. Sumienny zn<e -ą 
przez wzgląd, że powyższe pleniąo8® utr»' 
własnością poszkodowanego, grożąc ,nl’ a li­
tą miejsca, raczy zwrócić takowe l.,<’.PjZie -> 
Aguilino, za nagrodą jaką żadać 
Włodzimierska Nr 11. d3—3-^--*^

Zaginął Wyżeł t 
młody, ceter żółty, dnia 5 P^dzier"'^ 
posiadający o nim wiadomość, S0' 
znać do stróża domu Nr la, przy ’Aijśei** 
wogredzkiej, nieprawy posiadacz .,^90^ 
drogą dochodzony będzie.

dwa LOKALE, 
przy ulicy Lipowej pod Nrem 3, w bpźkośei 
ulicy Oboźnoj, w świeżem dla zdrowia po­
wietrzu, z widokiem na j.iękny ogród, mogą 
nawet zastąpić letnie mieszkanie, z ceną 
przystępną. Jeden lokal: 4 Pokoje, z których 
salon z balkonem, pasaż, kuchnia, przedpo­
kój i duże dwie suteryny na skład: drugi: 5 
Pokoi, przedpokój,kuchnia, piwnica z wszelkie- 
mi wygodami. — Wiadomość na miejscu 
u stróża. 0—^23280—7—10

Trzy Pokoje 
na dole, z przedpokojem, osobnem wchodem, 
meblami, fortepianem, jiościelą, samowarem i 
obsługą, są do odnajęcia. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 7, dom lir. Krasińskich, miesz. 28. 

____ ________________ „4—6—23406—_____  
Bardzo tanio do wynajęcia 

MIESZKANIA
suche, ciepłe i widne, po 1, 2, 3 i 4 pokoje 
z kuchniami, spiżarkami, zlewom i innemi 
wygodami. Kalden lokal stosownie do ży­
czenia i gustu najmującego może być odno­
wiony. Wiadomość u Rządcy tegoż domu, 
ulica Złota Nr 34. „2—5—23712—

przy ulicy Bielańskiej Nr A, 
rozmaitego rodzaju, 3 Garnitury używa­
ne, Fotele, Kanapy, Szeslongi i Sofy, 

po cenach nizkich.
„1—6-24087—

z oknem wystawowem i mieszkań^.
oraz dwa lokale złożone z 3 i 2
z przedpokojem i kuchnią. Leszno s
wprost Bazaru. „2-3—238-8-^,

Piekarnia

^


